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Stanisława Dubois 


Jeszcze jedna rocznica. Czwarta rocznica oświęcimskiej śmier- 
ci Stanisława Dubois. . 


Takich rocznic w narodzie polskim i w Partii naszej po woj- 
nie ostatniej pełen jest każdy dzień w roku. Jeśli tę dzisiaj przy- 
pominamy, to nie ze względu na wyjątkowość śmierci naszego 
kolegi, przyjaciela i towarzysza, gdyż naówczas była to śmierć 
zwykła i powszechna, ale dlatego, że postać Dubois, jego życie 
i działalność mają wagę wyjątkową i dlatego trzeba ją sobie przy- 
pominać, trzeba o niej zawsze patniętać. 


Stanisław Dubois jest symbolem i uosobieniem tego partyj- 
nego pokolenia, które wzrosło i wychowało się w okresie niepo- 
dległości, dobijając się do głosu w Partii i społeczeńswie. kształ- 
tując nowe oblicze socjalizmu polskiego w nowych warunkach. 
Akademicki ruch socjalistyczny i ruch młodzieży robotniczej — 
to typowa droga działacza pepesowskiego wychodzącego ze sfer 
inteligenckich, który przyjął za swoje idee socjalistyczne. Poko- 
lenie to z całą żarliwością i gorącem serca, przełamując najcięż- 
sze warunki walki z endecką reakcją i Ż sanacyjną dyktaturą, 
wiąże się z Polską Partią Socjalistyczną. W Partii jednak zacho: 
wuje stanowisko odrębne. Nie ma ono żadnych sentymentów 
osobistych, żadnych powiązań z obozem legionowym, jest wyra- 
zem pełnej niezależności socjalizmu polskiego od czynników po- 
bocznych i stara się tę linię niezależności PPS przeprowadzić. 
Jest za to niejednokrotnie prześladowane, ale to go nie zniechę- 
ca, tylko hartuje i umacnia. 


Będąc szczerze rewolucyjne, szczerze socjalistyczne, nie uwa- 
żając socjalizmu tylko za sposób mobilizowania mas prółetariać -7 
kich do realizowania innych zadań, ale za cel wielki sam w.so- 
bie, któremu trzeba poświęcić wszystkie siły i życie, pokolenie . 
Stanisława Dubois stwarza nowy typ pepesowca, odrębny od 
typu okresu poprzedniego. Zawsze jednak i nie z przypadku po- 
zostaje ono wierne swojej Partii mimo takich czy innych błędów 
jej kierownictwa. 


Pokolenie to wychodzi z założenia, iż wieloletnie istnienie 
PPS nie jest przypadkiem, czy też zbiegiem okoliczności. Rozu- 


Testament | Teks 


muje onó kategoriami marksistowskimi, pamięta ono zdanie Mar- 
ksa głoszącego, iż może istnieć tylko taka partia, która wyraża 
konkretpe interesy klasowe. PPS, zmieniająca swą taktykę, idą- 
ca drogą jakże ludzkich błędów i jakże świetnych zwycięstw 
może być w słusznym pojęciu tego pokolenia partią tak trwałą 
dlatego tylko, że wyraża istotne potrzeby i pragnienia proletaria- 
tu, a w szerszym zakresie ludzi pracy miasta i wsi. 


Jako marksiści nie możemy bowiem przechodzić obo!ętnie 
obok faktu, że PPS jest najstarszą i tak trwały mającą żywot orga- 
nizacją polityczną, jakiej nie zna historia naszego kraju. To, co. 
wyjaśnia fakt trwałości Partii, to istotne zrośnięcie jej z ma- 
sami pracującymi, to jej stale żywy kontakt z potrzebami i prag- 
nieniami tych mas. 


Nie odrazu, ale drogą stopniowego uświadomienia sobie 
rzeczywistości, tym bardziej rzetelnie i tym bardziej uczciwie do- 
chodzi Dubois do drugiej prawdy swego życia politycznego. Jest 
niş świadomość konieczności zaprzestania wewnętrznych walk 
w obozie robotniczym, które oba odłamy tego obozu przenio- 
sły w warunki bytu niepodległego z lat walk w konspiracji. Ró- 
żność położenia legalnej PPS i zepchnietego nadal podziemia 
ruchu komunistycznego sprzyja wrogowi klasowemu w dalszym 
korzystnym dla niego skłóceniu obu tych ruchów wywodzących 
się z podobnych ideowych założeń. 


Stanisław Dubois był jednym z tych, którzy w PPS wcześnie 
zrozumieli, kto korzysta na tej walce, a kto na niej traci: którzy 
zrozumieli, jak ważnym jest budowanie poprzez wszystkie prze- 
szkody, poprzez przeszkody tkwiące zarówno w ohiektywnych 
warunkach jak i w mózgach i w sercach ludzkich — jednolitego 
frontu. A był on człowiekiem, dla którego nie było rozbieżno- 
Ści między teorią i praktyką, nie był teoretykiem, a człowiekiem 
działania i dlatego też nie teoretycznie, ale praktycznie ten je- 
dnolity front realizował wówczas, gdy zrozumiał jego koniecz- 
ność — i szerzył wśród nas przekonanie, że jednolity front jest 
nieodzowną drogą, na którą cała PPS weiść musi. 


W tym swoim dążeniu Stanisław Dubois wraz z innymi był 
w Partii w mniejszości. Otaczała go z jednej strony zła wola tych, 
którzy współdziałania z komunistami nie chcieli za wszelką cenę 
i niezrozumienie wielu z nas, którzyśmy tak wcześnie jak Dubois 
nie pojeli konieczności i słuszności jednolitego frontu. Myśl jego 
jednak i czyny jego wydały swój plon. 


Nie bez powodu w pierwszomajowej odeawie naszej Partii 
nazwano ia między ihnymi Partią Stanisława Dubois. Nie tylko 
dlatego, iż kieruje nią i kształtuje ją jego pokolenie, którego był 
przywódcą, ale i dlatego, że zwyciężyły w niej i kierują jej pra- 
cami i posunieciami jego idee. Idea goracej, żywej wierności dla 
Partii, zrozumienia czym ona jest, czemu zawdzięcza swą świe- 
tna długowieczność, czym tak mocno wiaże sie z losami ludu pol- 
skiego — i jednocześnie idea zarzucenia walki wewnątrz ruch 
robotniczego i współdziałania obu jego odłamów. O to czym ży- 
jemy dzisiaj, o to co jest testamentem Stanisława Dubois. 


ZBIGNIEW MITZNER 


O demobilizację korpusu Andersa 


t noty Rządu Polskiego 


do Rządu Wielkiej Bryłanii 


W nieobecności Ministra Rzymow 
skiego Minister Pełnomoazy J. Ol- 
szewski wystosował następującą no- 
tę: 
Wielce Szanowny Panie Charge 
d'Affairesl 

W nocie Nr. 198/5247/46 z idnia 4 
czerwca 1946 r. w sprawie demobili- 
zacji Pclskich Sił Zbrojnych pod do- 
wództwem brytyjskim, Podsekretarz 
Stanu Z, Modzelewski wyraził imie- 
niem Rządu Polskiego wątpliwość co 
do słuszności utworzenia Polskiego 
Korpusu Przysposobienia ze zdemo- 
bilizowanych żoł-ierzy polskich. 

Rząd mój natychmiast po wysunię- 
ciu przez Jego Ekscelencję Ministra 
Bevina projektu sformowania Pol- 
skiego Korpusu Przysposobienia 
wskazał na to, że wbrew zapowie- 
dziom Rządu Jego Królewskiej Moś- 
ci i niezależnie od Jego intencji nie 
będzie to faktyczną demcbilizacją 
dawnych oddziałów polskich, lecz za 
chowaniem ich w innej postaci, a 
więc w konsekwencji również wszy- 


'stkich szkodliwych skutków ich ist- 


nienia dla sprawy pokoju i stosun- 


|.ków polsko - brytyjskich. 
| Powstanie Polskiego Korpusu Przy j jowi przyjaznych sosunków  brytyj- 
sposobiznia jako organizacji militar- 
nej, ujętej w kArby dyscypliny woj-| dniony bliżej żadnymi względami rze 


skowej. w najmniejszym stopziu nie 
zmniejsza presji wywieranej na żoł- 
nierzy przez antydrmokratyczny kor 
pus oficerski przy pomocy całeśo sy 
stemu wyrafirowarych i dalekich od 
į prawdy śro”ków, a więc jeszcze bar- 
dziej utrwala hamulce, powstrzymu- 
jące żołnierzy od powrotu do kraju, 

I. Według ostatnich wiadomości, ja 
kie Rząd mój z różnych źródeł otrzy- 
mał, a w szczególności na podstawie 
oświadczeń gen. Andersa i gen. Ko- 
pańskiego, których to wypowiadzi w 
żadcym razie nie można traktować 
jako oświadczeń prywatnych oraz od 
powiedzi Podsekretarza Staru Law- 
sona w Izbie Gmin, wojskowy chara- 
kter Polskiego Korpusu Przysposo- 
bienia nie może budzić wątpliwości. 
Ten charakter militarny Polskiego 
Kcrpusu Przysposcbieria Rząd mój 
widzi w następujących jego cechach: 

1. zależność od War Office, 2. za- 
UDOWA DEVIAT SOW U RREK ORT TY PAKO: 2. AAE 


W rocznicę Śmierci 
Staniszawa Dubois 


W sobotę, 24 b. m, o godz, 16-ej, 
odbędzie się w sali obrad KRN uro- 
czysta akademia w związku z 4-tą ro- 
cznicą męczeńskiej śmierci tow. Sta- 
nisława Dubois, 

Przemawiać będą: Przewodniczą- 
cy CKW PPS — tow. Premier E, O- 
sóbka -- Morawski oraz przewedni- 
mA KC OMTUR — tow. R. Obrą- 
czka. i 

Akademię organizuje Komitet Sto- 
łeczny OMTUR. 


» 
i 


chowanie dowództwa wojskowego,| brania przez szkołonych pełnych kwe . 


3. zachowanie dawnych formacji i| lifikacji zawodowych — ite. 

7. Szkolący się będą mogli być zao- 
patrywani w prasę polską z kraju, zaś 
polskie organizacje demokratyczne, 
działające na terenie Wielkiej Bryta- 
nii, będą miały do nich swobodny do- 
stęp. * 

8. Szkolący się będą mieli zapewnio- 
ny swobodny dostęp do przedstawi- 
cielstw dyplomatycznych i konsulat- 
nych Rządu Polskiego bez wszelkiej 
dyskryminacji z tego powodu. 

II. W stosunku do tych, którzy po 
AE 03 przeszkolenia w ramach in 
stytucji odpowiadających postulatom 
punktu II, powrócić nie zechcą, lub 
też do tych, którzy natychmiast po de- 
mobilizacji mają możność osiedlenia 
się w życiu cywilnym, a dopełnia obo- 
wiązku rejestracji w polskich konsula- 
tach, Rząd mój gotów będzie udzielić 
wszelkich ułatwień emigracyjnych, oto 
czyć ich opieką konsularna w ramach 
zawartych umów konsularnych i prze- 
widzianę w prawodawstwie polskim, 
zapewnić im łączność z krajem, a gdy 
zdecydują się na powrót do: kraju, 
udzieli im wszęlkich ułatwień. 

"IV. W sprawie terminu i sposobu 
demobilizacji i repatriacji Rząd mój w 
całej rozciągłości podtrzymuje swe 
stanowisko wyrażone w nocie poprze- 
dniej .z dnia 4 czerwca 1946 r. 
Nr. 198/5247/46. 

Korzystam z okazji, aby ponownie 


kadr, 4, podleganie prawodawstwu i 
dyscyplinie wojskowej, 5. utrzyma- 
nie oficerów polskich w dowództwie 
korpusu, 6. zachowanie stopni woj- 
skowych i umundurowania, 7. płaca 
według stopni wojskowych, nie zaś 
według wykonywanych prac. 

W tym stanie rzeczy obywatel pol- 
ski podpisujący kontrakt wstąpieria 
do Polskiego Korpusu Przysposobie- 
nia wchodzi w kolizję z ustawą o o- 
bywatelstwie polskim z dnia 20 sty- 
cznią 1920 r. (Dz. U. R. P. 1920 r. 
Nr. 7, poz. 44. art. 11, pkt. 2) brzmią- 
cą w tym miejscu: „Utrata obywatel- 
stwa następuje....... 2 przez przyjęcie 
urzędu publicznego lub wstąpienie 
do służby wojskowej w państwie ob- 
cym bez zgody Rządu Polskiego”. 

d mój zastrzega sobie całkowi- 
tą swobodę zastosowania tej ustawy 
w stosunku do obywateli polskich 
wstępujących do Polskiego Korpusu 
Przysposobienia i ponownie. podkre 
'ślić pragnie, że powstanie i zachowa 
nie. tej instytucji traktować musi jaka 
akt, który nie będzie sprzyjał rozwo- 


sko - polskich i który nie jest uzasa- 


czowymi. 


Il. Rząd mój w zrozumieniu po- 
trzeb tych byłych żołnierzy «polskich, 


którzy nie są jeszcze zdecydowani po- 
wrócić, nie odnosi się bynajmniej nie- 
przychylnie do tworzenia instytucji 
szkolących do zawodów życia cywilne 
go, jednakże musiałby najpierw na- 
brać pewności, że instytucje te będą 
posiadały następujące cechy: 

1. Szkolenie odbywać się będzie w 
formach pozbawionych cech wojsko- 
wych, zwłaszcza wyszczególnionych w 
punkcie 1-szym niniejszej noty. 

2. Szkolenie odbywać się będzie w 
odrębnych zespołach ściśle fachowych. 

3. Przedstawiciele Rządu mojego 
dopuszczani będą do tych instytucji, 
gdzie szkolenie będzie się odbywać i 
będą mieli możność stwierdzenia ich 
niewojskowego charakteru. 

4. Instytucje ppt sesją nie będą 
ośrodkami działalności skierowanej 
przeciwko Rządowi Polskiemu. 

5. Dawni oficerowie Polskich Sił 
Zbrojnych pod dowództwem brytyj- 
skim pozbawieni będą wszelkiego 
wpływu na charakter i bieg szkolenia. 

6. Płace będą według wykonywa- 


zapewnić Pana o moim niezmiennym 


szacunku. 
Pismo opatrzone jest datą 8 sierp- 


nia 1946 r. 


——— 0 = 


Dziś przewidziany 


przyjazd La Guardia 


‘Dziś, e godzinie 11-tej rano spodziewany 


jest przylot na lotnisko Okęcie generalnego 
dyrektora UNRRA — La Guardia. 


Generalnego dyrcktora UNRRA powitają 


na lotnisku w imieniu Rządu — ministrowie: 
Jędrychowski, Minc, wiceminister Borman s 
ramienia MSZ prof. Złotowski | Cieplak w 


imieniu Zarządu Miejskiego — wiceprezy- 
dent Strzelecki. 


La Guardia zamieszka w Palacyka Myśłtw 


skim w Łazienkach. 


W godzinach pópołudniowych będzie La 


Guardia przyjęty w towarz, stwie min. Ję- 

drychowskiego przez Prezydenta KRN Bie- 

ruta w Belwederze oraz przez tow. Premie- 

ra Osóbkę - Morawskiego w Prezydium Re- 
nych prac, względnie — do czasu na- dy Ministrów. 


Delegacja ONZ PEET 
zebrała w Polsce cenne materialy 


Przedstawiciel! Podkomisji ONZ do 
Spraw odarczej Odbudowy Zni- 
szczonych Terenów oświadczył ko- 
'respondentowi PAP co następuje: i 

„Tymczasowa Podkomisja do 
spraw Gospodarczej Odbudowy Zni- 
szczonych Terenów — Rady Gospo- 
darczej i Społecznej Organizacji Zjer 

$} dnoczonych Narodów rozpoczęła swą 
działalność w Londynie w dniu 29 lip 
ca 1946 r. 

Po przestudiowaniu memorandów 
złożonych przóz rządy. zniszczonych 
krajów i po naszkicowaniu sprawoz- 
dania Podkomisja wyznaczyła grupy 
operacyjne dla zwiedzenia zniszczo” 
nych krajów i' otrzymania dodatko- 
wych informacyj przed sporządze- 


Wschodniej Europy zakończyła we 
wtorek 20.8 swój 5-dniowy pobyt w 
Polsce, w czasie którego spotkała się 
z jak majserdeczniejszym przyjęciem 


ze strony Władz Polskich i otrzyma- - 


ła ciesłychanie cenne i pożyteczne 
materiały informacyjne. 
Należy się spodziewać na podsta- 
wie końcowego sprawozdania Pod- 
komisji do Spraw Odbudowy Gospo- 
darczej, że Rada Gospodarcza i 
łeczna złoży na Walnym Zgromadze' 
niu Organizacji Zjednoczonych Naro- 
dów zalecenia co do najskuteczniej. 
szej fermy międzynarodowej współ- 
pracy nad odbudową zniszczonych te 
rerów. 


Członkowie grupy operacyjnej pod 


niem ostatecznego sprawozdania, któ| kreślają, że Podkomisja do Spraw Go 
re zostanie przedstawione Radzie Go wit nie Odbidó > Tlasih 
spodarczo - Społecznej ONZ: na po-| Terenów nie ma żadnego związku z 
czątku września w New Yorku. UNRRA, która stanowi oddzielną or- 
Grupa operacyjna wyznaczona dłal ganizację”. a 


«Delegacja Podkomieji ONZ do Spraw Od- 


Polska była w stanie wojny z Włochami 


Str. 2 


Odrzucenie poprawek włoskich przez komisję traktatową 


PARYŻ (PAP). Posiedzenie plenarne Kon- 
ferencji Pokojowej, które miała odbyć śię 
we wtorek i na którym 6 państw: Albania, 
Meksyk, Egipt, Kuba, Iran i Austria miały 
przedstawić swe punkt,  idzenia, zostałó W 
ostatniej chwili odroczone na prośbę Alba- 
nii, której delegaci nie zdążyli przybyć na 
czas dó Paryża. 

Na środowym posiedzen' plenarnym ma 
przewodniczyć delegat W. Brytanii, który 
obejmuje przewodnictwo po premierze fra: 
cuskim. Prawdopodośknie_ funkcje te będzie 
pełnił sam Bevin. Wtorek stanowi ważny ë- 
tap prac konferencji, ponieważ w dniu tyf 
upływa ostatni termin składania w komi- 
sjach pop awek do trakiatów pokojowych. 

PARYŻ (PAP). Komisja dla traktatu poko- 
jowego z Włochami obradowała we wtorek. 
Włochy zwróciły się do komisji z prośbą o 
zmianę wstępu traktatu pokojowcjo. Wło- 
chy proszą, aby we wstępie powiedziano ja- 
sno, że wina za przystąpienie Włoch do woj- 
ny przeciwko sojusznikom spada nie na ñas 
ród wioski, lecz winę tę pofosi reżiin faszy* 
stowski, w odróżnienia od ludu włoskiego. 

Włochy proszą następnie o zmianę słów, 
że Włochy skapitulowały bezwarunkowo na 
słowa, że Włochy pierwsze zerwały z Niem- 
cami i przyjęły warunki zawieszenia broni. 

Zastrzeżenir w stosunku do żądań włoskich 
wysunęli przedstawiciele Polski, Holandii, 
Jugosławii, Belgii, Czechosłowacji i Abisy- 
nii. 4 

Kómisja odrzuciła sugestie włoskie. 


OŚWIADCZENIE 
PRZEDSTAWICIELA POLSKI 


PARYŻ. — W związku z twierdzeniem me- 
moriału włoskiego, który zaprzecza jakoby | 
istniał stan wojenny między Polską a Wło- 
chami, na posiedzeniu komisji polityczno-te- 
rytorialnej dla Włoch, członek delegacji pol- 
skiej radca Winiewicz złożył następujące a| 
świadczenie: „Twierdzenie delegacji włó-' 


się wypowiedzenia wojny od tych, których 
zaatakował, Włochy zerwały stosunki dyplo- 
matyczne z Polską, Polska była w statie woj 
my z Włochami. Obywatele polscy we Wło: 
szech byli traktowañi jako obywatele wró: 
giego państwa, własność ich była konfisko- 
wafia. 

W r. 1941 wydańa została wspólna dekla- 
racja wzajemnej pomocy w walóe z agresją 
państw sprzymierzonych. Polska deklaracje 
tę podpisała, W deklaracji tej państwa zo- 


bowiązują się do kontynuowania walki z nite- 
mieckim i Włoskim okupańtem, Deklaracja 
ta jest jasnym oświadczeniem, wskazującym 
ña to, że stań wójny istniał między Włocha- 
mi a Polską. z 

Żołnierze polscy walczyli w półńocnej 
Afryce i we Włoszech. Żołnierze polscy bra- 
ni byli do niewoli i ginęli od włoskich kul. 
Dlatego stwierdzam, że wniosek włoski jest 
nieuzasadńiońy tak z prawnego jak i z fak- 
tycznego punktu widzenia”, 


Fiorello La Guardia 
generalny dyrektor UNRRA 


Fiorello La Guardia, były prezydent No- 
wegó Jorku, objął stanowisko naczelnego 
dyrektora UNRRA po Herbercie H. Lehma- 
mie w dniu 29 marca 1946 roku. 

La Guardia trodził się ii grudnia 1882 
r. w Nowym Jorku. Ojeiee jego, Achilier— 
kompozytor, kapełmietrz Í kornecista, był 
ftkompaniatorem słynnej śpiewaczki Adeliny 
Patti. La Guardiowie osiedlili się w Prescott 
w stanie Arizona, W tym mieście spędził 
swe dzieciństwo Fiorello, tam neżęszczał dó 
szkóły średniej, uczył się grać na kornecie i 
kocht włoską operę. 


Francuskie Zpromadzenie Narodowe 


opracowało projekt nowej konstytucji 


We wtorek Zgromadzenie Narodowe we 
Francji rozpoczęło dyskusję nad nowym pro- 
jektem konstytucji, Jak wiadomo, w maju rb. 
wybóńcy odrzucili, b, nieżńaczńą  więksżo- 
ścią, pierwszy projekt konstytucji, opracowa 
ny przez socjalistów i komtumłstów; projekt 
ten wprowadzał system jednoiżbowy i ogra- 
miczał uprawiienia prezydenta, 

Nowy projekt konstytucji jest znacznie bar 
dziej zbliżony do Zasad, wysuniętych ptżez 
gonsde Gaulle, Walka o mową konstytucję 
w Zgromadzeniu Narodowym toczyć się be- 
dzie nie tylko pomiędzy rozmaitymi ugrupo- 
waniami partyjnymi, ale również między 
końcepcją de Gaulla a koncepcją  socjali- 
styczno-komunistyczną, Przywódcy komuni- 
Styczni już zapowiedzieli, że nie będą głoso- 
wali za projektem w jego obecnej formie. 
Główne zastrzeżenia dotyczą drugiej izby, 
t. zw. „Rady Republiki", która ma zastąpić 
dawny sehat, oraz uprawnień prezydenta, 
które zdaniem lewicy są zbyt rozległe. 

A oto główne zasady projektu nowej kon- 
stytucji: 


/ PARLAMENT 
1) Zgromadzenie Narodowe wybrane na ð- 


skiej, jakoby stan wojny między Polską a |kres 5-letni na podstawie powszechnego gło- 
Włochami nie istniał, jest zupełnie nieżgod- |sowania, oraz Rada Republiki, wybrańa na 
ne z rzeczywistością. Włochy przez rozpoczę- | okres 6-cio letni przez rady miejskie į depar- 
cie działań wojennych przeciwko Narodom |tamentalne (wojewódzkiej. Rząd jest oódpo- 
Zjednoczonym postawiły się poza prawem.  |wiedzialny tylko przed Zgromadzeniem. 

Włochy były tapastnikiem, dlatego wyda- Rada może jednak odesłać każdą 
je się co najmniej dziwne, że agresor domaga ustawę poftownie do Zgromadzenia w celu 


Sprawa odbudowy Polski 


grzedmiotem zainteresowania delegacji ONZ 


| 


budowy Terenów Zniszezonych pò jedno- 
dniowym pobycie na Śląsku, powróciła do 
Warszawy. Dnia 20 bm. w godzinach rem- 
nych, odbyła się w Ministerstwie Żeglugi 
konferencja pod przewodnictwem ministra 
tów. Jędrychowekiego, w czacie której dele- 
gaci zapoznali się z nasżym bilancem płatni- 
czym i handlowym. ` 

W godzinach popołudniowych delegaci 
ONZ konferowali po raz drugi z wiceprże- 


wódniczącym Komitetu Ekonómieżnego Rady 
Mimistrów, prezesem Central. Urz. Planowania 
tow. Bobrowskim. W czasie konferencji omó- 
wione zostały materiały zebrane przez dele- 
gację w czasie pobytu w Polsce oraz prze- 
dyskiitowane wnioski i dezyderaty dotyczące 
odbudowy gospodarczej naszego kraju. 

Wieczorem podejmował gości zagranicz- 
hych obiadem, przewodniczący Komitetu Eko 
nomicznego minister Przemysłu tow. Hilary 
Minc. 


Za 15.000.000 dolarów 


zakupiliśmy sprzętu z demobilu amerykańskiego 


Sprawa zakupu sprzętu z dzmobi- | 
lu Stanów Zjednoczonych w ramach | 
udzielonego kredytu wchodzi obec” 
nie w fazę zawierania kontraktów 
kupra o0gaz ładowania i wysyłki 
sprzętu do kraju. 

Z ramienia Rządu Polskiego zaku- 
py przeprowadza Polska Misja w Pa- 
ryżu, Misja ma za zadanie zoriento- 
wanie się w sprzęcie amerykańskim, 
rozmieszczonym w składach na tere- 
nie Francji i Belgii a zaoierowanym 
dó sprzedaży państwom europejskim | 
w ramach planu demobilizacyjnego. | 

Z dotychczas zakoatraktowanych 
obiektów najpoważniejsze pozycje 
przedstawiają: sprzęt pływacki, — 
jak holowniki, łodzie pasażerskie, ło- 
dzie patrolowe, statek cysterna, bar- 


Otwarcie 
„Wielka Brytania 


Dnia .20 b. m. zgodnie z zapowie- | 
dzią otwarta została w dawnym pa- 
łacu Zamoyskich przy ul. Pierackie- 
go, wystawa poii nazwą , Wielka Bry 
tania odbudowuje się”. 

Na uroczystości otwarcia wystawy 
ambasador w 
Bentinck wygłosił krótkie przemó- 
wienie, o Am. rat cele, jakie przy 
świecały inicjatorom wystawy, a mia 
nowicie: pogłębienie wzajemnego zro | 
zumienia między Polską a Anglią o- 
raz zapoznanie Polski z niektórymi 
problemami i planami brytyjskimi w 
dziedzinie urbanistyki, Wystawę na- 
leży uważać za nową formę wymia- 
ny myśli między obu kraiami, 
wiele ucierpiały przez 


które | 
wotg, a obe 


__ limetrową a 
Zgłoszenia kierować do Dyrekcj 


Dyrekcja Państwowego Manopola 


zakupi 5 sztuk taśm słalowych miernivzych (ruletek) 16 — 26 mtr. z podziałką mi- 


i, Warszawa, ul. Lesznó Ńa, 1 
nie do godz, 1i-ej, 


ki stalowe, krany pływające, pływa- 
jący warsztat reparacyjsy itp, War- 
tość wymieniczego sprzętu przedsta- 
wią sumę 1.735.765 dolarów. Ponadto 
zakontraktowano 200 sztuk lokomo» 
tyw z temtrami na sumę 8.580.000 do 
larów, 1.000 samochodów typu „Wil- 
lis” (Jeep) o wartości 590.000 dola- 
rów, 1.159 samochodów ciężarowych 
różnego typu, 980 przyczepek na 0- 
gólrą sumę około 4.442.180 hslarów 
oraz 12 samolotów na sumę 275.000 
dolarów. Poza tym większą ilość o- 
brabiarek wszelkiego typu, cpon i 


dętek, dźwigów oraz znaczne ilości 
Głeju i s 


ponownego rozpatrzenia, a wtedy do przyję* 

cia ustawy potrzebna jest absolutna więk- 

szość wszystkich posłów do Zgromadzenia. 
PREZYDENT REPUBLIKI: 

2) Prezydent Republiki stoi jako arbiter 
ponad partiami Przewodńńczy oh radzie mi- 
nistrów, desygnuje prefriiera, ratyfikuje trak- 
taty, akredytuje ambasadorów i posłów, Mo- 
że oh zwracać śię bezpośrednio do narodu 
drogą oświadczeń skierowanych do Zgroma- 
dzenia Narodowego. Jest wybierany na 7 lat 
przeż obydwie Izby, na podstawie głosowa- 
nia imiennego, jawnego, tak, że o wyborach 
prezydenta decydować będą taczej 
aniżeli indywidualni posłowie, 

RZĄD 

3) Premier, desygnowany przez prezydenta 
republiki, musi przed utworzeńiem rządu o- 
trzymać votum ufności obsolutnej więkeżości 
Zgromadzenia, 

4) W celu przeciwdziałania częstym zmia- 
nom tządów, co hamowało całą machinę pań- 


stwową francuską przed wojną, projekt kon- 
stytucji udziela rządowi prawa rozwiązywa- 
nia parlamentu i wyznaczania nowych wybo- 
rów. Parlament może być rozwiązany już w 
drugim roku swego istnienia, lub później, je 
dnakże tylko jeżeli w ciągu 2 lat miały miej- 
sce 2 kryzysy gabinetowe, 

Projekt konstytucji zawiera postanowienia, 
zmierzające do rozszerzenia diuitonomii za- 
rządu lokalfiego, oraz do zmniejszenia wła- 
dzy prefektów (wojewodów), którzy są przed 
stawicielami ministerstwa epraw wewnętrz- 
tych w każdym departamencie francuskim, 


REFERENDUM W PAŹDZIERNIKU 


PARYŻ (PAP), Frańcuskie Zgromadzenie 
Konstytucyjne odbyło we wtorek debatę nad 
projektem nowej konstytucji, Po przyjęciu 
projektu przez Zgromadzenie Konstytucyjne, 
będzie on przedłożcny narodowi w drodze re- 
ferendum, które odbędzie się w niedzielę, 13 
października. 


partie, | 


USA przeciwko odroczeniu ONZ 


LONDYN. — Korespondenci radia bry- 
tyjskiego donoszą z. Waszyngtonu, iż 
rząd Stanów Zjednoczonych zdecy łowahy 
jest sprzeciwić się odłożeniu  plenarnego 
Zgromadzenia Organizacji Narodów Zjedno> 
czonych niezależnie od prac Konferencji Po- 
kojowej. 

NOWY JORK (PAP). Rozeszły się tu po* 
głoski, jakoby zastępca sekretarza general: 


nia Generalnego tiastąpi, jak tò było przewi 
dziane, 28 września, czy też ma być odłożo- 
ne. Oficjalnej wiadomości o rzekomej pod: 
róży Sobolewa nie ma. Jednakże, w kołach 
ONZ dopuszcza się możliwość odroczenia sč- 
sji, pomimo starań Trygve Lie, aby odhyła 
się ona w zapowiedzianym terminie. Decy- 
zja zależy od ministrów spraw zagranicz- 
nych Wielkiej Czwórki. Powzięcie decyzji o- 


nego ONZ, Sobolew odleciał dò Paryża, aby | cżzekiwane jest w bieżącym tygodniu. 


ostatecznie ustalić, czy otwarcie Zgromadze: 


Stanowisko mocarstw zachodnich 


w sprawie c'sśnin tureckich 


LONDYN (PAP). Ambasadorowie 
brytyjski, amerykański i francuski 
powiadcmili rząd turecki o poglą- 
dach swoich rządów dotyczących ro 
ty radzieckiej w sprawie rewizji kcn 
w:mcji z Montreux, Frakcia parlamen 
tatna rządowej partii wabi kaócio: 
ludowej gruntownie rozpatrywała 
tekst odpowiedzi tureckiej na notę 
radziecką i wyraziła uzcasie po- 


MOSKWA (PAP). Agencja TASS 
i podaje informacje z Aten o porwaniu 
į jednego z najwybitniejszych dzienni. 
| karzy greckich, redaktora polityczne 
| go demckratyczcej gazety „Rizo:pa” 
stis” Kostasa Widalisa przeż najem- 
ników reakcji, 


PLEBISCYT NIE ye SIĘ 
PRAWIDŁOWO... 
| LONDYN (PAP), Na temat plebi: 


, Scyłu w Grecji w sprawie monarchii, 


marów it. p. Ogółem dó chwi, mającego się odbyć 1 września, kore 


li obecnej zakoniraktowano sprzętu| Spondent „Times” depesżuje z Aten! 


na sumę około 16.000.000 dolarów. 


odbudowuje się” 
cnie A S ocbudowywać zniszeżone 
obszary. W dziedzinie otbudowy za- 


śadnienia Polski i W. Brytani: 


meją 
wiele współnych cech. 


Z kolei zaprószóny przeż Aamibaca- 


dora W, Brytanii naister Odbudo- 


„ Brytanii p. Cavendish| wy tow. Kaczorowski dokonał otwar . 


cia wystawy, W przemówienia swym 
minister podłkresił doniosłość orga si 
zówania imprzż tego rodzaju, zwłasz 
cza dla Polski, która obecnic przeży- 
wa okres wielkiej dbudow 
wara przez hitlerowskiego barba- 
rzyńcę kraju i szcześólnio ywó lńte- 
resuie się wszelkimi planami i osiąg- 


| nięciami zaprzyjaźnionych krajów w 


or budownictwa rtiast i bsió. 


Spirytusowego 


' pokój 4061, ceodzien= 
"TAA 14% 


|woli narodu i aby za 


Y Ztujno» | 


„Sądząc z sytuacji w dużej części 
kaju, nadzieje, że długotrwałe naprę- 
żenie w życiu politycznym Grecji ule 
gnie złagodzeniu, stają się mało pra- 

dopodłobre, Wątpliwym jest, aby 
rny wyborcze stały się wyrazem 
nienia kon- 
stytucyjne zostały raz na żawsże roz 
wiążane. 

Obserwatorzy wątpią w możliwość 


- 


$ 


POZEW A 


1 


nabożeństwo żałobne w piątek 


i afglo-egipekiego 


W druga bolesną tocznicę śmierci 
Ei tiib. 
majora A. K. 


Włodzimierza Miszewskiego 


|| 
Komendanta Oddziałów Warszawskich OW PPS . Kawalera 
orderu „Virtuti Militati”, trzyktotnie odznaczonego Krzyżem 
Walecznych poległego w obronie Starego Miasta odbedzie się 


wej rano w kościele prokatedraliym (O. O. Karmelitów) w 
Warszawie przy ul, Krakowskie Przedmieście 


O czym zawiadamiają 


lityki rządu, Odpowiedź Turcji zosta 
nie wkrótce przekazana rządowi ra- 
dzieckiemu i opublikowana. 

PARYŻ (PAP). Agencja France 
Presse donosi z Londynu, ze źródeł 
urzędowych, że rząd brytyjski wyśle 
rotę do Związku Radzieckiego w 
sprawe rewizji ktawencji w Mon- 
treux za dwa lub trzy dni, 


Wykbiłny dziennikarz grecki 
porwany przez najemników reakcji 


prawidłowego referendum i obawiają. 


się, że nie tylko nie da ono rozwiąza- 
nia wewnętrznego problemu w Grecji 
ale nastręczy poważtiejsze dla kraju 
trudności, W kraju trwają ciągłe zaj- 
ścia, spowodowane przez tolerowane 
przez rzącl organizacje prawicówe. 

PARYŻ (PAP). Agencja France 
Presse donosi z Londynu, że koła u- 
rzędowe uważają za możliwe dalsze 
pozostanie w Grecji misji brytyjskiej, 
która by obserwowała prace przy us- 
talaniu list wyborczych. 


Egipt odrzuca 
propozycje angielskie 


LONDYN (PAP). Agencja Reutota dotò- 
«i, że Makram Pasza, przywódca partii nie- 
zależnych wafdystów i członek delegacji e 
$ipskiej do dyskusji nad rewizją traktatu 
oświadczył  koresponden- 
, iż delegacja egipska jednogłośnie od- 
ciła propozycje brytyjskie. 


tom 
tżu 


dn. 23 sierpnia t. b. 6 godzinie 


ŻONA I CÓRKI 


| inansów Schnelltóra 


Kolejne zajęcia młodego La Guardii, jako 
urzędnika w konsulacie, dziennikarza i tło- 
macza pozwoliły ma ma nauczenie się języ- 
ków: włoskiego, niemieckiego, chorwackiego, 
francuskiego, hiszpańskiego 1 żydowskiego. 
Pomimo swych zajęć, studiował on równo- 
cześnie prawo na Uniwersytecie nowojor- 
skim, które ukoficzył w 1910 röku. Pierw- 
szymi jego klientami byli pracownicy prze- 
mysłu odzieżowego podczas strajku w 1912 
— 1913. 

Na arenie politycznej La Guardia wystę- 
pije w roku 1914, gdy została wystawiona 
jego kandydatura na członka Kongresu z ra- 
niienia Partii Republikańskiej. Jednakże je- 
go ambicje zostały zaspokojone dopiero w ra 
1916, gdy wybrany 257 głosami pojechał do 
Waszyngtonu — jako pierwszy Republika» 
nin ze swego obwodu. 

W wojnie światowej La Guardia brał u- 
dział jako oficer sił lotniczych Stanów Zje= 
dnoczonych w Italii, Norwegii i Chinach. Za 
swoją działalność został odznaczony. 

W roku 1919 został wybrany prenesem 
Miejskiej Rady Nowego Jorku. Na tym stas 
nowisku wsławił się zwalczaniem łapownie= 
twa i korupcji. 

Wybrany ponownie posłem na Kongres 
staczał formalne bitwy słowne ze swymł 
przeciwnikami, walcząc a krótszy dzień pra* 
cy, emerytury dla starców, ubezpieczenia od 
bezrobocia i odpowiedzialność pracodawców, 
Posiadał wiełu wrogów, lecz jeszcze więcej 
przyjaciół. 

W styczniu 1934 roku wybrano go prezy* 
deniem miasta Nowego Jorku. Wybór oka- 
zał stę szczęśliwy, W czasie trzech swoich 
kolejnych kadencji La Guardia zakładał par- 
ki, budrwał mosty, ustanawiał ośrodki zdro« 
wia dla zapobieżenia cho:vbom, budował bo- 
iska. Ponadto ulepszone zostały wszystkie 
Środki komunikacji miejskiej. 

Będąc prezydentem La Guardia kładł na- 
cisk na budowanie tanich mieszkań, kióre= 
by mogły zaspokoić głód mieszkaniowy ty- 
Sięcy rodzin. 

Jako Prezes Konferencji Burmistrzów Sta- 
nów Zjednoczonych zyskał nazwę „Burmi- 
strza reform*, 

La Guardia nie miał zwyczaju podkreśla- 
nia tego, iż zajmuje tak wielkie i odpowie- 
dzialne stanowiskó. Lubił krzyczeć, bić pię- 
ścią w stół, przeklinać z zapałem, potrafił 
je'nakże w każdej chwili opanowywać się 
równie szybko jak wybuchać. Nazwano go 
„wirtuozem*, który potrafi eksploatować 
swój temperament dla dobra społeczeństwae 

Po ustąpieniu La Guardit ze stanowiska 
Prezydenta .Nowego Jorku, prezydent Tru- ` 
man wydelegował go jako swego przedsta- 
wietela na uroczystości zwiążane z objęciem 
stanowiska Preżydenta Brazylii przez gene- 
rałą Eurico Gaspar Dutra: 

La Guardia przybył ns lotnisko w spania- 
łym szerokim sonbrero. Przyjęto go najbar- 
dziej entuzjastycznie ze wszystkich gości. ` 

La Guardia prowadzi spokojne, Szczęśliwe 
życie rodzinne. W 1929 roku ożenił się z 
Marią Fisher,  tóra była jego sekretarką w 
Waszyngionie. Adoptowali dwoje dzieci E- 
ryca i Joanne. Oboje z żoną są gorącymi mi- 
łośnikami mazyki. i 

Gdy rożeszły się pierwsze pogłoski o jego 
nominacji na stanowisko Naczelnego Dyrek- 
tora UNRRA, La Guardia oświadczył przez 
radio w jednym ze swoich przemówień: 
„Cierpliwości 1 męstwa. Przypuszczam, że 
będą mi one potrzebne w krótkim czasie”. 


Pomoc UNRRA 


do wiosny r. 1947 
LONDYN (PAP). Minister Noel Ba 


ker po powrocie z Genewy, z konfe- 
rencji UNRRA. oświadozył, że dosta- 
wy dla Europy będą trwały do marca 
lub kwietnia przyszłego roku. Admi- 
nistracją UNERA bętzie utrzymywa 
na tak długo, dopóki nie skończą się 
dostawy. ) 


W kilku wierszach 


— We wtorek raño wykonano wyrok na 
byłym premierze Słowackim z ramiehia Hi- 
tłeta, dr. Tuka, skazany przed kilku dn:a- 
mi ńa Śmierć przez czechosłowacki trybunał 
naródowy. 

+= Prezydent Węgier Tildy odrzucił od- 
wołanie do łaski: premiera Stovay, ministra 
i ministra przemysłu, 
którzy objęli władzę w marcu 1944 roku po 
okupacji Węgler rzeź 
Egzekucja b. prèmis i 
ódbędzie się w środę rano. 

— Sąd wojskowy w Jerozolińie uniewin- 
nił porucznik Beniamina Woodworth, 
skarżonego © zabicie Żyda Rosenberga w 
Tel Avivie. 

— Nówy plan -letni przewiduje ćlektry- 


wojska niemieckie. 
dwóch. ministrów 


Ls 


| fikację w ZSRR ókoło 5:500 km. lnii kolc- 


łowych: W ten sposób Związek Radziecki 


si | zajmie pierwsze miejsce na świecie pod wzglę 
Se | dem długości zelektryfikówanych linii kole- 
jowych. 


— Jak donosi z Cypru agencja Reutera — 
władze brytyjskie zapowiedziały, że w razie 


j| próby ucieczki nielegalnych imigrantów ży- 


dowskich lub w wypadkach zgromadzeń, mo- 


j| gących doprowadzić do naruszenia porządku, 


stosowana będzie broń palna. 


Plotki luksemb 
_ Konferencja Paryska trwa 


GEN. DE GAULLE — 
JAKO JOANNA D'ARCT 


już dzisiaj spotkania Roosevelte z Churchil- 
fem w Casablance, powtórzył swemu francu- 
skiemu koledze — z prośbą © dyskrecję 
następującą rozmowę: 

Roosevelt usłyszał o podania, które kursuje 
wśród ludu, że w chwilach ciężkich i krytycz 
nych dla Francji, Joanna d'Arct — Dziewi- 
ca Orleańska — bohaterka walk wolnościo- 
wych, toczonych przez Francuzów z Anglika- 
mi powróci, by poprowadzić swój naród do. 
zwycięstwa. 

Roosevelt zapytuje Churchilla: 

— Czy to prawda — co mi mówiono, że 
gen. de Gaulle, to Joanna d'Arct? 

Chłodna odpowiedź Churchilla: 

— Tak, to prawda. Tylko jeszcze, moi bi 
skupi nie znależli sposobu, żeby go spalić na 
stosie. 


pm pał aaea ia 
tìi wojną był rozmaity. Nasz, 
enia PPS-owców. 

lickiego poważaliśmy za 
jego niezłomność i nieugiętą postawę 
wobec dyktatury sanacyjnej. Mieczy- 
sława Niedziałkowskiego cemiliśmy 
jako człowieka kryształowej uczeiwo- 
ści i świetnego publicystę. Próchnika 
jako teoretyka. Byli i tacy, którzy nie 
mieli miru wśród nas, odczuwałiśmy 
doskonale, że odeszli oni już wówczas 


jeszcze legitymację partyjną. 

Stanisława Dubois zaś kochaliśmy. 

To nie jest frazes. Nie było wśród mło 
LOSY MARSZ. SMUTSA 

Około połowy sierpnia spodziewany jest 
przyjazd do Paryża szefa delegacji Unit Po- 
łudniowo-Afrykańskiej, sędziwego marszałka 
Smutsa. 

Marsz. Smuts był podczas wojny angielsko- 
burskiej w roku 1900 — 1901 jednym z głów- 
nodowodzących wojsk burskich, htóre -— ku 
podztwowi calego świata — tak długo sta- 
wiały opór potędze W. Brytanii. 

Gdy Anglia, po zwycięstwie, udzieliła Bu- 
rom autonomii l zapewniła utworzonej Unii 
Południowo-Afrykańskiej swobody politycz- 
ne, marsz. Smufs zdecydował się na współ- 
pracę dla dobra swego kraja. 

Dziś jest bohaterem narodowym Unii, a za- 
razem jednym z filarów Imperium Brytyj- 


darzył 


sprawach partyjnych, jak i prywat- 
nych. Po radę, po pomoc, po interwen 
cję. A Stasiek był zawsze gotów 


moc była skuteczna. 


Sam niewiele starszy od nas, rozu- 
miał nas 


na beli papieru, bez czapki, w žimo- 
wy wieczór, rozpłomieniał serca do 
dalszej walki o ideały socjalizmu. Ża- 
iden mówca nie potrafił tak, jak On 
ji smagać biczem ironii sanacyjnych fu- 
niczył w obradach już dwóch konierencji po- i oenrowskich pa- 
kojowych. 

W roku 1902 brał udział w konłerencji w 
Vereeniging. która ustalała warunki pokoju 
anglo-burskle go, 

W roku 1919 w Wersalu, reprezentował A- 
frykę Południową. 


Niespełna 30-letni więzień brzeski, 
i najmłodszy. poseł socjalistyczny, nie 
uląkł się stupajki Składkowskiego i 
po zwolnieniu pracuje jeszcze bar- 

dziej intensywnie. Stasiek posiadał 

W rokn 1946 przybędzie do Paryża. w sobie moc zarażania ludzi swoim 

Marsz. Smuts twierdzi podobno, że konte-t entuzjazmem, swoją żądzą walki. I to 
rencje pokojowe są bardzo męczące i, żegnje na chwilę. 
czwartej z kolei już by nie przeżył. Kiedy parę miesięcy temu rozma- 

GOERING wiałem z robotnikami z tartaku w 
W PAŁACU LUKSEMBURSKIM Hajnówce, gdzie Stasiek został obra- 

Pałac Luksemburski. który liczy sobie przej ny posłem, mówili mi: A 
szło 300 lat, przechodził też dziwne koleje.j “7 Szkoda, wielka szkoda, ze Du- 
Służył w swoim czasie za siedzibę Marii Me-$ bois „(wymawiali „nazw: isko tak, jak 
dici, mieszkał w nim Ludwik XIV. `: Się pisze) — nie żyje. Nie ma takie- 

W okresie Rewolucji Franeużktej został zaj go drugiego. | = || se 
mieniony.. na więzienie. Ta właśnie uwię-j Musiałem im opowiadać o działal- 
siono Dantona i Kamila Desmoulins. ności Staśka w czasie okupacji, o Jego 

Następnie Dyrektoriat i Konsulat obrały wę bohaterskiej i męczeńskiej śmierci w 
nim swoje siedziby. Oświęcimiu. Słuchali pilnie i opowia- 

Przez przeszło wiek obradował w tych mu-g dali mi, jak to było, kiedy Stasiek 
rach senat francuski, í przyjeżdżał do Hajnówki. 

Podczas okupacji, w latach 1940 — 1944.8 Czemu wszyscy, którzy Go znali i 
marmurowe posągi wielkich Francuzów i fry- pracowali z Nim, mówią i piszą o 
wolne boginie na plafonach patrzyły z jed-$ Nim: „Stasiek“? Po prostu inaczej 
nakim oburzeniem i zdumieniem na orgie bar-ijnie można. Kiedy nazywaliśmy Go 
barzyńców. Pałac Luk*,mburski został za- — Stasiek „i byliśmy z nim na ty“ — 
mieniony na główną kwaterę Lułtwałfe. Goe-A to było zrozumiałe i jasne, tak, jak 
ring nieraz wydawał w nim wspaniałe przy- | się mówi „ty“ do ojca lub starszego 
fęcia.. Francuzi do dziś powtarzają sobie zek brata. 
zgrozą wystawne jadłospisy i litanie najwspa 
nialszych win. które pochłonęl za przykła-B 
dem i pod przewodem swego marszałka dy- 
gnitarze III Rzeszy. 

Na froncie pomiędzy głgantycznymi ante- 
nami radiowymi. powiewała Haga te swa- 


cjalną linią CKW. Stasiek był pepe- 


| cześnie z całej duszy jednolitofron- 
towcem. Nienawidził sanacji i wszyst- 


ści, widział możliwość zwalczenia sā- 
nacji tylko w ep) t froncie ca- 
łego obozu lewicy w Polsce. Dlatego 
Stasiek był autorytetem, nie tylko dla 


dzimy teraz codziennie pod różnokolorowy- 
mi pękami sztandarów 21 narodów, biorących 


udzie w konferenci. PPS-owców, ale dla całego obozu de- 
3.000 PYTAŃ DZIENNIE mokracji w Polsce. 

W hallu, tuż obok małej sali posiedzeń koci. Jeżeli było zapowiedziane, że na 
misji, znajduje się m. in. centrum informa-f wiecu, akademii będzie przemawiał 
cji. Specjalni urzędnicy udzielają odpowiedzih Stanisław Dubois, to gdziekolwiek 
na najdziwniejsze pytania na świecie. wiec ten się odbywał, jak Polska dłu- 


Jeden z członków delegacji amerykańskiej 
h " 
Wanda Wasilewska 


poprosił miłą urzędniczkę o udzłelenie mu 
jedzie do Ameryki 


adresu... „czarnego rynku". 
Dziennikarz turechi. zachwycony zapachem 
perłum jednej z przechodzących pań, zażą- 
dał jak najszybszego zakupienia 6 flakonów 
perium tego gatunku. MOSKWA (PAP). Prezes Korgre- 
lnny z delegatów chciał koniecznie dowie-B su Wszechsłowiańs. iego w Stanach 
dzieć się, jakie są losy jednego z oficerówj Zjednoczonych L, Krzycki przesłał do 
Komitetu Wszechsłowiańskiego w 
Moskwie zaproszenie na 3-ci kongres 
Wszechsłowiański, który odbędzie 
się we wrześniu bieżączgo roku w N, 
| Jorku. 
Prezydium Komitetu Wszechsło* 
wiańskiego ustaliło skład delegacji 
radzieckiej: przewodniczący Komite- 
tu gen. Gundurow, pisarze — Al. Kor 
V niejczuk, Wanda Wasilewska i inni. 


Morgan Philips 
oe ZSRR 


LONDYN (SAP). Morgan Phillips, sekre- 
tarz Labour Party w cyklu artykułów opisał 
swoje wrażenia z pobytu w ZSRR: „Zasta- 


Według obliczeń dziennikarzy francuskich, 


podczes pierwszych dni konferencji zadawa- 
no 3.000 pytań dziennie. i 


CAŁKIEM DROBNE PLOTECZKI 


Gazety francuskie i ich czytelnicy tabują 
się w różnych drobnych szczególikach. które 
są starannie notowane na marginesie’ spra- 
wozdań z przebiegu konierencji, 

Tu właśnie możemy się dowiedzieć, że prze 
wodniczący delegacji brazylijskiej, Neves de 
Fontura był tak przezorny. że przywiózł zegłem — pisze Phillipe — lud silny, zdrowy, 
sobą 400 wlasnych, brazylijskich cygar. Cie- myślący o odbudowie i dumny ze zwycięstw 
szy się z tego ogromnie, gdyż francuskie wy-$ swoich wojsk socjalistycznych. Naród ra- 

jedzmy nieco za mocjj Sziecki ma duże poczucie odpowiedzialności 

roby tytoniowe są... powiedzmy Ei zadko OCZNA! zjawi ay 
zajonych. jza przyszłość swojej ojczyzny. j 

gr nfo śni i l pij które odbyłem z mężami stanu ZSRR odnio- 

Wydaje mi się, że na ten raz dosyć plotek 4, Wrata DE wa alpi kon oiek Ok" 
luksemburskich. Fazieckiego z W. Brytanią może przyczynić 

KAROL MAŁC'/ŻYŃSKIcię do budowy i zagwarantowania pokoju. 


daleko od socjalizmu, mimo, że mieli, 


| 
| 


dzieży partyjnej nikogo, kto by nie | 
Staśka największym zaufa- | l 
niem. Do Staśka szło się zarówno wj dla Niego char 


przyjść z pomocą. I zawsze Jego ża 


Sir. 3 


W czwartą rocznicę śmierci Dubois 


Kim był Słasiek 


dla naszego pokolenia 


ga i szeroka, Śpieszyły tłumy, by u- 
słyszeć swego anego przywódcę. 
Dlatego był tak bardzo przez faszy- 
stów znienawidzony, dlatego niejedno 
krotnie napadano na Niego. Ale Sta- 
siek ze wszystkch opresji wychodził 
zawsze cało i uśmiechnięty, pełen ża- 
pału i humoru, który Go nigdy nie 
opuszczał. 

Osobna kwestia — to Dubois publi- 
cysta. Od szkolnego pisemka socjali- 
stycznego „Jutro“, którego był redak- 
tonem, poprzez „Robotnika" i wszyst- 
kie pisma socjalistyczne w Polsce do 
„Dziennika Popularnego" — Dubois 
z pasją pisywał artykuły, w których 
bez pandonu chłostał wstecznictwo, 
artykuły pełne ironii i nakeun iy tak 


„Dzienniku Popularnym" zreali- 
zował Stasiek wraz z Norbertem Bar- 
lickim (naczelnym redaktorem gaze- 
ty), swoje ideały. Redakcja „Dzienni- 
ka Popularnego" grupowała przedsta 
wicieli różnych odłs*w mvśli demo= 
kratycznej. Socjaliści i ludowcy, de- 
mokraci i komuniści współpracowali 
ze sobą. Pismo było rozchwytywane. 
Nakład doszedł do 100.000. Codzienne, 
częste wielkości całej kolummy, białe 
plamy kontiskat świadczyły o tym, 
jak bardzo bała się sanacja tej gaze- 
ty. Aż wreszcie, po kilku miesiącach 
istnienia gazety, w marcu 1937 r., pis- 
mo zamknięto wraz z jego redakto- 
rami, m. in. Staśkiem Dubois. Sprawa 


im jednak tak głośna, że po krót- 


Przegląd prasy 


Stasiek nie bardzo zgadzał się ż ofi- | 
sowcem z całej duszy, ale był jedno- | 


|kich faszystów najrozmaitszych mā- | 


kim czasie wszystkich zwolniono. 


GDZIE NADMIAR — 
A GDZIE BRAK CHLEBA? 
Omawiając sprawę zakończenia ak- 
cji pomocy UNRRA dla głodujących 
i zniszczonych krajów, „Dziennik Lu- 
dowy* analizuje obecną sytuację żyw 
nościową Świata. Według dotychcza- 
sowego przebiegu żniw, sytuacja ta 


AGE OAZA RY Kakon da wy 


żywienie ludności, to Polska, Francja, 
Skandynawia, strefa okupacyfna radziec- 
ka, Jugosławia i Bułgaria. Pewne mint- 
maine zresztą nadwyżki eksportowe bę- 
dą posiadały Rumania Węgry, Dania i 
Finlandia, Trzeba jednak zaznaczyć, że 
ta samowystarczalność, to bardzo powa- 
źne ograniczenia spożycia, jak ograni- 
czanie przemiału ftp 

Minimalny niedobór żywnościowy po- 
slada Czechosłowacja, jednakże mając 
dość duże ilości cukru (około 200.000 ton 
na eksport), będzie mogła brakujące zbo- 
że bez trudu wymienić za cukier. Defi- 
cytową żywnościowo jest Anglia, Szwaj- 
tarla, Włochy, Grecja, oraz strefy oku- 
pacyjne angielska i amerykańska. Ten o0- 
statni deficyt wynika jedynie ze zbyt ma- 
ło sprężystej adminstracji, która nie do- 
pilnowała należytego przeprowadzenia 
zasiewów. Anglla 1 Szwajcaria naturałnie 
mogą sobie pozwolłłć na zakupy gotów- 
kowe żywności na rynkach obcych. 

Ogółem Europa wyprodukuje znacznie 
mniej zboża, aniżeli potrzeba dia utrzy= 
mania jej mleszkańców. 

Sytuację żywnościową pogarsza fakt, 
że zbiory w ZSRR zawiodły. Na Ukrai- 
nie zboże zniszczyła susza, tak, że Zwłą- 
zek Radziecki będzie miał tylko niewłel- 
kie nadwyżki I nie będzie mógł w takim 
stopniu pomagać Innym, jak to robił w 
roku ubiegłym. A przecież tylko dzięki 
pomocy ze wschodu mogliśmy utrzymać 
przydziały kartkowe na tej samej wyso- 
kości w ezasie przednówka. Prócz nas z 
pomocy korzystały Francja, Węgry, Bul- 
garła I Finlandia, obecnie musimy liczyć 
tylko na siebie, 

Znacznie gorzej przedstawia się zao* 
patrzenie Europy w mięso i tłuszcze. Tu- 
taj tylko Danta jest krajem samowystar- 
czalnym. Wszystkie inne państwa posia- 
dają duże deficyty. 

Jednocześnie, sytuacja żywnościowa w 
innych ceżcściach świata, poprawiła się 
bardzo wyraźnie. Ze Stanów Zjednoczo- 
nych donoszą o dawno nienotowanym 
urodzaju, również i Kanada, oraz Au- 
stralła meldują znacznie większe zbiory, 
aniżeli w roku ubiegłym. Jedynie w Ar- 
gentynie burze zniszczyły część zasiewów. 
Na giełdach światowych już oheenie ceny 
zboża spadły bardzo poważnie. 

Również, o ile chodzi o produkcję mię- 
sa i tłaszczu, kontynent amerykański bę- 
dzie miał nadwyżki większe, aniżeli de- 
fieyt Europy. 

Stoimy więc przed paradoksem, że na 


jazd spodziewamy jest w dniu dzisiej- 


z 


Prasa weżorajsza doniosła e oświadczenie 
czechosłowackiego wicepremiera Fiertingera, 
złożonym przed klikoma dniami w Cieszynką, 
zapowiadającym podpisanie w najbliższym 
czasie sojuszu czesko - polskiego. Następnym 
etapem będzie rozpatrzenie spraw poraya 
dzielących oba narody, 
gdyż nie jest to już Polska Becka, zie nowa 
Polska, demokratyczna. Polska potrzebuje 
nas politycznie i ekonomicznie, podobnie jak 
my sami jej potrzebujemy. Traktat sojuszu 
przypieczętuje naszą przyjaźń wśród wieł- 
kiej rodziny braterskich narodów“ — powie 
dział wicepremier Flerlinger. 


Zdanie te podzielamy w zupełności. Tym 
berdziej miło nam jest słyszeć podobną wy- 
powiedź, 1ż głos ten jest nie tylko wypowie- 


W ponurych czasach pogardy, w 0- 
kresie okupacji hitlerowskiej, Stasiek 
nie opuścił swojej Warszawy, choć 
mógł to uczynić bez trudności i emi- 
grować zagranicę. Wtedy, kiedy inni 
mie myśleli nawet jeszcze o jakimkol- 
wiek oporze, Stasiek rozpoczyna w 
Warszawie pracę konspiracyjną, która 
doprowadza dó aresztowania Go, osa- 
dzenia na Pawiaku i wreszcie śmier- 
ci w Oświęcimiu. Dla nas, którzy 
współpracowaliśmy jeszcze przed woj 
mą ze Staśkiem, było jasne, że taki mu 
siał być kres. Stasiek nie potrafił być 
ostrożnym. Jego brawura, odwaga i 

arda śmierci, Jego nieugiętość mu 
siały do tego doprowadzić. 
% 

Zwykło się mówić, że nie ma ludzij 
niezastąpionych. Zapewne, ale bar 
dzo, bardzo nam żal naszego Staśka, 
bardzo chcielibyśmy Go dziś mieć po- 
śród nas, właśnie dzisiaj, kiedy J 
ideały zatriumfowały w życiu Polski 
i życiu Partii, 

'Trzeba nam iść twardo po drodze, 
którą on nam wytyczył. Trzeba tak, 
jak On, nieugięcie stać na straży Je 
go i naszych ideałów. Nie wolno ani 
ma krok odstąpić od drogi słusznej ii 
jedynej, od drogi jedności obozu 
mokracji, ażeby nigdy już nie powtó- 
rzyli się Składkowscy z ich Brześcia- 
mi i Berezami. 

To będzie najlepsze uczczenie S 
kowej pamięci. 


cjal - demokratycznej. Jest to zatem także 
zdanie czeskich socjalistów. > 


Polska Partia Socjalistyczna stała sawize 
na stanowisku, że obużtronna dobra woła 1 
ztrrzumienłie konieczności sojuszu oba brat- 
nich, słowiańskich 1 sąsiadujących te sobą 
narodów, przezwycięży wszelkie trudności I 
dzielące nas spory. 

Do tego niezbędnie konieczne jest zacho 
wanie spokoju ! umiaru w dyskusjach I pe- 
lemikach, co nie wyklucza, rzecz jasna, ste. 
nowczości w trwaniu ma zajętym stanowisku, 
Taką też właśnie była tektyka naszej Partii 
w okresie, gdy nieporozumienia gromadziły 
ciężkie — zdawałoby się — chmury nad poł» 
sko - czeską granicą. 4 


Tym hard'iej zdziwił nas artykuł, który ü- 
kazał się w „Pravie Lidu“ — organie Gs 
kiej partii socjałistycznej — właśnie w me- 
mencie, gdy socjelistyczny wicepremier skła 
da nie tylko serdeczne, ale | rozsądne ośwind 
tzenie o przyjaźni. Autor artykułu w sposób 
ostry I bezwzględny występuje przeciwko 
szkolnictwu polskiemu na Śląsku Cieszy. 
skim. Ten ni zbyt taktowny i niezbyt soeja- 
listyczny atak na prawa mniejszości narė- 
dowej, czeielib; uy traktować jako odoseb= 
n' ną omyłkę rec keji. Omyłki takie mie 


Jerzy Rawicz 


jednej pókuli będzie panował głód, a na 
innej, być może trzeba będzie niszczy 
nadwyżki produkcji żywnościowej, gdyż 
biedna Europa głodując, nie będzie mia- 
ła za co zakupić potrzebne dla siebie zbo 
że i tłuszcz”. 
Jeśli chodzi o Polskę, spodziewam; 
się. iż wizyta generalnego dyrektora 
UNRRA, La Guandii, którego przy- 


szym, przyczyni się do wyjaśnienia 
naszej sytuacji i zakreślenia ram, w 
jakich przyznana nam zostanie dal- 
szą pomoc zagranicy, niezbędnie pó- 
trzebna dla odbudowy naszego kraju, 


REPATRIANCI 


Pod tym tytułem wczorajsza „Rzecz 
pospolita“ zwraca uwagę na niedocią- 


Na dobrej drodze 


W numerse ©rlslejszym drukujemy połuy 
tekst noty polskiej do W. Brytanii w spre- 
wie vojsk Andersa, która — jak podał w 
dniu wczorajszym „Reuter“,  półofiejalna 
angielska agencja prasowa — jest rozpatry- 
wana życzliwie w Londynie. 


Sprawa ta ma dwa aspekty. Z jednej stre- 


stwach ña żiemiach zachodnich: 
„Nie widzimy potrzeby ukrywać, 
to, co się dotychczas działo, wzgłędni 
dzieję nadal w stosunku do repatriantów 
nie należy do rzeczy przyjemnych, a tym 
bardziej pożytecznych we wspom 
procesie scalania się. Tak ze strony miej- 
scowych władz, jak i osadników z Pol 
ski certralnej repatrianci, jako 
słabszy ekonomicznie, nie znajdywali na- 

leżytej opieki. Rzeczą władz centraln 
było zwrócić na to baczniejszą uwagę. 
tym też kierunku poszły ostatnie zarzą- 
dzenia Ministerstwa Ziem Odzyskanych 
które podkreślają z całym naciskiem, i 
uprawnienia przysługujące  repatrlantom 
na podstawie dekretów, rozporządzeń in 
strukcji I okółaików muszą być respekto- 
wane w całe rozciągłości. Niezależnie o 
tego urzędy 1 władze miejscowe wiany 
uwzględniać w pierwszym rzędzie intere- 
sy repatriantów m. in. w wypadkach: 1 
rewindykacji przez repatriantów  iuwen 
tarza i innego mienia ruchomego, przy 
należnego do przydzielonych gospodarstw. 
a znajdująccgo się we władaniu osób p 
stronnych: 2) rozdziału odzieży z dostaw 
UNRRA; 8) przydziału koni i bydła po- 
chodzenia krajowego i zagranicznego: 4) 
należności podatkowych; 5) opłat za usłu- 
gi PPT I MR itp. 
Nie wszystkie jednak sprawy leżą w zs 
sięgu kompetencji władz  administracyj 
nych. Mamy tu na myśli ustosunkowanie 
się osadników z Polski centralnej de 
spraw repatriantów. Trzeba przełamać 
raz nareszcie tę dziwną obojętność, a czę 
sto i niechęć do ludzi zża Buga. Trzehs 
zrozumieć, że ludzie ct przeżył nie mało. 
że opuścili swe dawne gospodarstwa, by 
pomóc nam w tworzeniu nowej państwo- 
wości polskiej nad Odrą. Naszym zada- 
niem więc jest pomóc im, by się zadomo- 
wili na nowych gospodarstwach tak, by 
w najkrótszym czasie mogli wejść w orhi- 
tę produktywnej pracy dla państwa". 


— s którego iskry, lecące w naszą stronę=— 
usiłują wzniecać płomień nienawiści i nie- 
snasek domowych wewnatrz kraju. Kola 
reakcyjne zdają sobie sprawę z tego, iż lik- 
widacja ram crganizacyjnych tego, mitb 
piecznego dla pokoju Europy ogniska, ree- 
bicie | rozproszenie skoncentrowanych ddi 
kadr, osłabi akcję polskich faszystów sagre- 
nieą, wytrąci im z ręki tysiące różnych me- 
żliwośći działania i jednocześnie osłabi — 
jeśli nie zniweczy zupełnie — 


Z druglej strony sprawa ta staje stę org 
bardziej jasna rządowi socjalistycznemu w 
Wielkiej Brytanii. Tym bardziej, ii w ese- 
sie swoich wizyt w Polsce przedstawietcje 
Partii Pracy przekonał się osobiście ! naocg- 
nie o stosunkach panujących w Polsce I © 
dodatkowych trudnościach, jakie stwarza 
niewyjaśniona sprawa jednostek wojskowych 
polskich poza granicami kraju. Dochodzi je- 
szeze do tego postawa ludności Wielkiej 
Brytanii, która zarówno w swolm własnym 
interesie, w intereste swego spokoju, jak też 
dobrze rozumianym interesie samych pots- 
kich emigrantów, życzy sobie ich powrotu 
do ojczyzny. 


Tak rozumiemy komentarz „Reutera* o 
życzliwym rozpatrywaniu polskiej noty i 
spodziewamy się, że wkrótee już problem 
ten, jątrzący niepotrzebnie przyjazne ste- 
sunki Polsk z jej zachodnim sojusznikiem 
i towarzyszem broni w walce z faszyzmem, 
zostanie ostatecznie, sprawiedliwie i ku óbu- 
stronnemu zadowołenia rozwiązany. 


ELRO RORA 


W niedzielę, dnia 25-go b.m. o godz. 10-ej 
rano w siedzibie C.K.W. w Warszawie przy 
ul. Wiejskiej 18 rozpocznie swe obrady 


Rada Naczelna IPS 


a 
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Jak Urzedy Zatrudnienia 


reguluja rynek pracy 


Na mocy dekretu Krajowej Rady Naro- 
dowej z dnia 2 sierpnia 1945 roku na te- 
renie całej Polski powstały urzędy zatrud- 
nienia. Urząd Zatrudnienia miał za zadanie 
regulację rynku pracy i pośrednictwo pra- 
cy na obszarze całej Rzeczypospolitej. Ce- 
lem jego było usunięcie najpilniejszego 
braku organizacyjnego, jakim był brak U- 
rzędu Pośrednictwa Pracy. 

Udajemy się do Wojewódzkiego Urzędu 
Zatrudnienia mieszczącego się na Pradze 
przy ul. Targowej Nr. 25. W “pokoju na, 
I-ym piętrze, gdzie są przyjmowane zgło- 
szenia bezrobotnych zastajemy masę kobiet. 
Rzecz charakterystyczna nie ma tu ani je- 
dnego mężczyzny. 

— Jak się kształtuje w Warsza 
jewództwie warszawskim 
zapytujemy naczelnika 
Wiśniewskiego. 


BRAK SPECJALISTÓW ` 


— Cierpimy na brak specjalistów. Jeżeli 
chodzi o Warszawę to ze względu na po- 
stępującą szybko odbudowę Warszawy brak 
nam szalenie specjalistów budowlanych. Na 
drugim planie należy wymienić duże zapo- 
trzebowanie na siły fachowe w przemyśle 
metalowym, chemicznym i tkackim. Prze- 
mysł tkacki jest bardzo rozwinięty w pa- 
sie Żyrardów—Łowicz. Poza Żyrardowem 
znajduje się duża ilość tkackich warsztatów 
chałupniczych. 

Nie ma również bezrobocia wśród nie- 
wykwalifikowanych mężczyzn. Niewielkie 
natomiast notujemy wśród kobiet w War- 
szawie i w mniejszych miasteczkach wo- 


wie i wo 
rynek pracy? — 
biura ob. Adan 


kilka prywatnych biur pośrednictwa pracy 
dla służby domowej? — zapytujemy dalej. 


— Owszem prowadzimy. 
tej pracy zgłasza się niewielka ilość, zapo- 
trzebowanie jednak jest bardzo duże. 


KARY NA PRACODAWCÓW 


Urząd Zatrudnienia ma szerokie upraw- 
nienia 
w zakładach tak państwowych, jak i pry- 
watnych. Wszystkie zakłady pracy muszą 
zgłaszać do miejscowego Urzędu Zatrudnie- 
nia zapotrzebowania na siły robocze pod 
rygorem grzywny sięgającej do 30.000 zło- 
tych i 8-ch miesięcy aresztu. 


dotyczące wszelkiego rodzaju prac 


Baczną uwagę zwracamy na to, by wszysl 
kie zakłady pracy 
rolny, zatrudniały inwalidów wojennych w 
stosunku: 1 inwalida na 33 pracowników. 
W związku z rozkazem Naczelnego Dowódz 
twa, opiekujemy się zdemobilizowanymi 
żołnierzami; każdy zakład na 20 pracowni- 
ków ma obowiązek przyjąć jednego zdemo- 
bilizowanego żołnierza. ' Dotychczas żadna 
instytucja na terenie Państwa nie wyłamała 
się spod tego zarządzenia. 


oraz przemysł leśny i 


„CLEARING* PRACY 


Jeżeli chodzi o rozmieszczenie sił fachs- 
wych, jak również niewykwalifikowanych, 
na terenie całej Polski — powstała tzw. 
centrala „clearingu* pracy, mieszcząca się 
przy Ministerstwie Pracy i Opieki Społecz- 
nej (Jasna Nr. 19). Otrzymuje ona ze wszy 


Kandydatek do terenów całej Polski. 


W końcu października odbędzie się w Pa- 
ryżu kongres UNESCO (Organizacja Naro- 
dów Zjednoczonych do spraw Nauki, Wy- 
chowania i Kultury). W związku z tym u- 
rządzane będą liczne międzynarodowe impre 
zy oświatowe, artystyczne i kulturalne. 

Organizacją udziału Polski w zakresie 
Sztuki zajmuje się Biuro Współpr. kult. z 
zagranicą przy Min. Kultury i Sztuki, w po- 
rozumieniu z innymi zainteresowanymi Mi- 
nisterstwami, związkami i organizacjami ar- 
tystycznymi. 

Międzynarodowa Wystawa Malarstwa, któ 
ra odbędzie się w ramach festivalu, ma być, 
zgodnie z regulaminem, wyrazem dążeń pla- 


Miesięcznić Urząd Zatrudnienia wysyła 
w ten sposób około 1.500 pracowników z 


Podczas naszej rozmowy naczelnik odbie 
ra telefon. Jedna z firm warszawskich pro- 
siła o przysłanie kilku pracowników. Wi- 
dzimy więc, że Urząd nie bawi się w tzw. 
kawałki biurokratyczne, lecz sprawy  zała- 
twia od ręki. 

— Czy należy się spodziewać bezrobocia 
w okresie zimowym, jeżeli chodzi o War- 
szawę? 

— W zimie spodziewamy się lokalnego 
bezrobocia wśród murarzy, ze względu na 
sezonowy charakter ich pracy. Przed wojną 
Fundusz Pracy rejestrował około miliona 
bezrobotnych murarzy. Przypuszczać nale- 
ży, że Ministerstwo Aprowizacji przyjdzie 
tej branży z pomocą i da jej na okres bez- 
robocia karty aprow. I-ej kategorii. 

Rynek pracy w Polsce obecnie ksziałtuje 
się dobrze i żadnych wstrząsów gospodar- 
czych nie przewidujemy — kończy rozmo- 
wę nasz uprzejmy informator. (cz). 


(PAP). Sąd Centr. Il-ej instancji przy Zw. 
Zaw. Art.” Scen Polskich nadsyła nam na- 
stępujące oświadczenie: 

1) Wszyscy członkowie ZZASP, którzy 
przekroczyli zakaz występowamia w teatrach 
prowadzonych przez propagandę niemiecką, 
zostali ukarami lub też sprawy ich są w to- 
ku; 

2) wszyscy, którzy zajmowali stanowiska 
PAPETERIE IESENE NW PETTER TATTOO 


Komunikat Zw. Zaw. Dziennikarzy 
w sprawie zarzutów przeciwko red. $. W. Balickiemu 


Związek Zawodowy Dziennikarzy RP Od- | stanowisko zajęte przez delegata Związku na 
dział w Krakowie na pierwszy powakacyj- konferencji prasowej na Wawelu poświęco- 
nym posiedzeniu w duiu 11 bm, po wszech- |nej rozpatrzeniu zarzutów „Dziennika Pol- 
stronnym rozpatrzeniu sprawy zarzutów wy- |skiego" w sprawie warunków w sjakich od- 
euniętych przez red, nacz. „Dziennika Pol- | bywa się renowacja tryptyku Stwosza, który 
skiego“ ob. Stanisława Witolda Balickiego | to delegat insynuacje konserwatora krakow- 


stkich zakładów pracy zapotrzebowania na 


jewództwa, gdyż kobiety słabsze z natury 
pracowników, które nasiępnie rozdziela na 


fizycznie nie mogą podjąć się pracy fizycz-. 


nej nieraz przerastającej ich siły. Podkre- Wojewódzkie Urzędy Zatrudnienia. „Gdy 
ślić również należy, że w powojennym okre FANRODWY. Urząd ma kandydata. dla firmy 
sie dużo kobiet utraciło jedynych swych poszukującej, która — przypuśćmy — znaj- 


duje się na Śląsku, chcąc zagwarantować 
miejsce, depeszuje, że ma odpowiednią siłę 
fachową. Po potwierdzeniu przez daną fir- 
mę, że posada jest jeszcze wolna, Urząd 
wysyła kandydata. do miejsca przeznaczenia, 
udzielając zniżki kolejowej, 
bezpłatnego przejazdu. 


żywicieli mężczyzn i siłą rzeczy podaż ich 
na rynku pracy jest większa. 


ZAPOTRZEBOWANIE NA POMOCNICE 
DOMOWE 


— Czy Urząd Zatrudnienia prowadzi dział 
pomocnice domowych? W Warszawie było 


> 


ewentualnie 


5.:+.P. 


Inż. GUBIC Kazimierz 


Zastępca Naczelnika Biura Zaopafrzenia Technicznego 
Centralnego Zarządu Motoryzacji 


Odznaczony Krzyżem Grunwaldu III kl., Złotym Krzyżem 
Zasługi oraz innymi — zginął smiercią tragiczną dnia 
19.VIII.1946 r. przeżywszy lat 59. 


W zmarłym tracimy człowieka o kryształowym charak- 
terze nieodżałowanego, sumiennego pracownika 


Pogrzeb odbędzie się dnia 22.VI11.1946 r. t.j. 
w czwartek o godz. 10 rano z budynku Central- 
nego Zarządu Motoryzacji Pl. Narutowicza 5. 


NACZELNA DYREKCJA 
CENTRALNEGO ZARZĄDU MOTORYZACJI 


D TALSE A ZOE: SEERIA WRZUTA ASEE ERRAT O ERE TIA A 
S. ț P. 


inż. GUBIC Kazimierz 


członek Polskiej Partii Robotniczej 
odznaczony Krzyżem Grunwaldu III kl., Złotym Krzyżem Zasługi 
Zginął śmiercią tragiczną dnia 19.VIII.1946 r. przeżywszy lat 59 


Wyprowadzenie zwłok odbędzie się dnia 22 b. m. 
o godz. 10 z gmachu C. Z. M. Plac Narutowicza 5. 


Cześć Jego Pamięci 
POLSKA PARTIA ROBQTNICZA 
KOŁO C. Z. M. 


Nawozy sztuczne na kredyty 
dla ziem odzyskanych w nieograniczonej ilości 


Dostarczenie ziemi nawozu przed jesien- 
mym siewem zadecyduje o jakości przysz- 
łych zbiorów. Ilość rozporządzanych w tym 
roku nawozów wynosi około 300.000 ton, tj. 
© przeszło 100.000 ton więcej, niż spożytko- 
wali w tym okresie rolnicy przed wojną. 

Nawozy te można nabywać za gotówkę bez 
żadnych ograniczeń. 

Dla Ziem Odzyskanych Komitet Ekonomi- 


łu nawozów sztucznych Komitet Ekonomicz- 
ny Rady Ministrów w da. 6.8 br. postano- 
wił utworzenie składów  konsygnacyjnych. 
Dotychczas nawozy sztuczne leżały do chwi- 
l kampanii siewnej w miejscu gdzie były 
produkowane, co utrudniało rozprowadzenie 
ich w odpowiednim terminie. Obecnie nawo- 
zy znajdują się zawczasu w odpowiednich 
składach rozsianych po terenie całego pań- 


przeciwko komisji Min. Kultury i Sztuki zaj- 
mującej się konserwacją ołtarza Wita Stwo- 
sza uchwalił jednogłośnie, że red. Balicki 
miał nie tylko prawo, ale i obowiązek poru- 
szenia tego w artykule, wobec pogłosek, że 
arcydzieło Stwosza znajduje się w niebez- 
pieczeństwie, i z faktu, że czynniki oficjalne, 
a w szczególności konserwator krakowski nie 
podaje do prasy zawczasu wyczerpującego 
sprawozdania z toku prac konserwatorskich 
nad tym ołtarzem. A 

W związku z tym Związek protestuje prze- 
ciwko formie sprawozdania konserwatora 
krakowskiego, który redakcji „Dziennika Pol 
skiego“ zarzucił jakieś uboczne cele w przed- 
stawiemiu tej sprawy, a tym samym akceptuje 


skiego potępił. 


Radziecki 
historyk sztuki 


w Krakowie 

Do Krakowa przybył prof. Aleksiej Si- 
dorow, „znakomity radziecki historyk sztuki, 
wraz z żoną, w towarzystwie sekretarzą am- 
basady radzieckiej w Polsce p. Piutina i rad 
cy Ministerstwa Kultury i Sztuki F. Satko- 
wicza. Celem wizyty prof. Sidorowa jest 
nawiązanie łączności z krakowskimi histo- 
rykami sztuki i plastykami oraz zwiedzenie 
miasta. 


Połulni Niemcy marzą o zemscie 


Władze Bezpieczeństwa Publicznego- na 
Dolnym Śłąsku odkrywają nieustannie wy” 
padki nielegalnego przechowywania przez 
Niemców broni i amunicji. Ostatnio Wojsko 
wy Sąd Okręgowy we Wrocławiu rozpatry= 
wał sprawy Niemców: Rudolfa Winklera, u 
którego znaleziono 2 pistolety i amunicję o- 
raz Emmy Grimmert, oskarżonej również o 
nielegalne przechowywanie 4-ch karabinów 
i amunicji, 


:W czasie rozprawy osk. Winkler Rudolf 
oświadczył, iż broń i amunicję przechowy- 
wał dlatego, że spodziewał się, iż naród nie- 
miecki powstanie i wtedy broń będzie mu 
potrzebna. Zaznaczyć należy, że przed rejo- 
nowym Sądem Wojskowym we Wrocławiu 
odpowiadało także za nielegalne przechowy- 
wanie broni 4-ch dalszych nieletnich Niem- 
ców. 


Q oszczedną gospodarkę żywnością 


Jesteśmy już po żniwach. Sytuacja w dzie 
dzinie aprowizacyjnej uległa pewnemu od- 
prężeniu. Świadczy o tym spadek cen na 
szereg podstawowych artykułów żywnościo- 
wych, przyjęty z ulgą i zadowoleniem przez 
świat pracy, którego zarobki poczynają się 
wreszcie zbliżać do przedwojennego pozio- 
mu. 

Tym nie mniej byłoby rzeczą niesłuszną 
oddawanie się przesadnemu  optymizmowi, 
stwierdzanie, że wszystkie trudności są już 
poza nami. Albowiem trzeźwy rachunek — 
cyfry mówią nam, że droga do całkowitego 
zrównoważenia naszego bilansu aprowiza- 
cyjnego jest jeszcze dość odległa. 

I tak niezbędne na zaopatrzenie reglamen 
towane 1.450 tys. ton zboża uzyskamy, o ile 
zasoby krajowe uzupełnią zapowiedziane do 
stawy zagraniczne. Jeśli chodzi o mięso po- 
trzeby nasze wymoszą 120 tys. ton, — prze- 
widywane zakupy na rynku krajowym 52 
tys. ton, import z zagranicy, w który wlicza 
my również 12 tys. ton dostaw UNRRA — 
27 tys. ton, razem 79 tys. ton. Społeczeństwo 
nasze już dziś musi być przygotowane na to, 
że brakujące ilości mięsa muszą być zastą- 
pione rybami. 

Również tłuszczów, których potrzeba nam 


Czytelnicy piszą 


78 tys. ton, zabraknie nam na zaopatrzenie 
reglamentowane przynajmniej 19 tys. ton. 
Jaka jest na te braki praktyczna rada? 
Wydaje się, że jedna: pilne, skrupulatne go- 
spodarowanie tym, co posiadamy, no i 
oszczędzanie podstawowych artykułów ży= 
wnościowych, unikanie wszelkiego marno- 
trawstwa, do którego niestety jesteśmy sko- 


rzy. 

Dlatego też musimy nadal w całej roz- 
ciągłości przestrzegać dni bezmięsnych i bez 
oiastkowych, dlatego nie możemy sobie po- 
zwolić na konsumoję białego pieczywa, dla- 
tego musimy spożywać więcej, znacznie wię- 
cej niż dotychczas tamich ryb — zamiast 
drogiego niedostępnego mięsa. 

Społeczeństwo polskie, jak już nadmieni- 
liśmy wyżej jest skłonne do pnzesadnego 
optymizmu. Optymizm jest rzeczą koniecz- 
ną, ułatwiającą życie, przetrwanie trudnego 
powojemnego okresu. Tym niemniej nie mo- 
że on nam przysłaniać wymowy cyfr. Mó- 
wią nam one wyraźnie, że tym prędzej od- 
zyskamy całkowitą równowagę na odcinku 
aprowizacyjnym, im bardziej nakaz oszczę- 
dzania żywności zostanie przyjęty przez o- 
gół obywateli, jako prosty i zrozumiały obo 
wiązek. 


Czy czlowiek pracy 
może dostać we Włochach mieszkanie 


Jestem repatrianiem, byłym jeńcem wo- 
jennym z 1939 roku i na wezwanie Rządu 
polskiego powróciłem w listopadzie i pra- 
cuję przy odbudowie Warszawy, jako sto- 
larz dla Ministerstwa Przemysłu i od czasu, 
jak tylko powróciłem jestem bez mieszka- 
nia. Śpię i pomiewieram się wraz z swoją 
żoną, która jest w.ciąży, bo nie mogę znaleźć 


służy jako dom schadzek rozmaitego rodza- 
ju i przechowalnia rozmaitego szabru z 
Zachodu, maszyn do szycia, ubrań itp. 

Ja wraz ze stryjem, jako gospodarzem do- 
mu złożyliśmy podamie do Komitetu Domo- 
wego we Włochach o przydzielenie mi cho- 
ciaż jednego pokoju. Wkrótce dostaliśmy 


ezny Rady Ministrów postanowił wprowadzić 
sprzedaż kredytową nawozów sztucznych w 
Ilościach nieograniczonych. Na akcję kredy- 
tową na ziemiach pozostałych przeznaczono 


stwa. Nawozy będą przychodziły do składów 
na kredyt, tak że spółdzielnie nie będą mia- 
ły kłopotów z zamrożeniecm swoich środków 
na kupno nawozów przed okresem, gdy zja- 


wezwanie i tam nas wysłuchano i wszystko 


własnego kąta, żeby postawić gdzieś łóżko, opisano. 


a moje mieszkanie w Warszawie zostało 


kompletnie zniszczone podczas działań wo-| Ale pam Kierownik Komitetu Domowego 


odpowiada. mi, że to podanie, które żeśmy 


50.000 ton nawozów. 

Nawozy na kredyt na tych ziemiach olrzy- 
mają rolnicy, którym wyjątkowo ciężkie po- 
łożenie materialne nie pozwala na zakup za 
gotówkę (osadnicy, repatrianci, pogorzcicy, 
pozbawieni budynków i inwentarza ifp.), na 
podstawie opinii powiatowego Zarządu Związ 
ku Samopomocy Chłopskiej. 

Dia uproszczenia i przyspieszenia rozdzia- 


wia się na nie popyt. 
ERZE CRON JOTKA ZAK TTE EEDD EPN TE MORO 
CEMENT POLSKI DLA BRAZYLII 
Zjedn. Fabr. Cementu RP wysłało w tych 
dniach z portu gdańskiego na statku „Sta- 
lowa Wola“ ładunek 3 tvs! ton cementu, z 
Gdyni zaś na statku „Narvik* 8.120 t. ce- 
mentu dla Brazylii. Poza tym odchodzi na 
francuskim statku 3 tys. ton cementu do Da 
karn (Afryka). 


jenmych. Ja pozostałem kompletnie bez ni- 
czego, a drudzy, co nic nie ucierpieli, a prze 
ciwmie bawili się jęszcze z Niemcami, to te- 
raz rozbijają się w dużych mieszkaniach. 
Właśnie jest tu we Włochach takie mieszka 
nie w domu mojego stryja, u którego ja ką- 
tem chwilowo się zatrzymałem, które zaj- 
muje jedna dziewczyna —- duży pokój i dù- 
ża kuchnia. Rodzice jej już od półtora roku 
wyjechali wraz z jej siostrami na Zachód, i 
tam się znajdują, a to mieszkanie to tylko 


składali jest nieważne. Wówczas ja się py- 
tam, może ja jeszcze osobiście złożę poda- 
nie, a ten pan odpowiada mi w ten sposób: 
„pan tego mieszkania nie dostanie, pan mie- 
szkał przed wojną w Warszawie, to niech 
się pan stara o mieszkanie w Warszawie". 
A ja to uważam, że ja jestem obywatelem 
polskim, a nie tylko Warszawy. 
e 
(Nazwisko i adres znane redakcji). 


S. 


Udział Polski w imprezach artystycznych 
na kongresie UNESCO w Paryżu 


styki ostatnich 10-ciu lat. Z kraju wysyłamy 
na wystawę ogółem 30 obrazów, w taj 
liczbie 10 obrazów zmarłych podczas woj- 
ny artystów: Boznańskiej, Pankiewicza, T; 
Czyżewskiego, Kramsztyka i Wąsowioza. 
Udział nasz w zakresie muzyki opracowa: 
ny jest przez naszych dyrygentów: Górzyńm 
skiego, Latoszewskiego i Mierzejewskiego. 
W działe teatralnym przewidywane jest 
wystawienie fragmentu „Krakowiaków i Gó- 
rali* w inscenizacji Schillera. 
, Do Paryża zostaną przywiezione eksponas 
ty z wystawy urbanistycznej, zorganizowanej 
ostatnio. przez architektów polskich w An« 
glii. 4 


Sad honorowy ZAASP-u 


o artystach występujących podczas okupacji 


kierownicze w tych teatrach, zostali ze Zwłąa 
ku wykluczemi lub też będą wykluczeni; 

3) w ocenie stopnia winy brane są pod uwa 
ge pewne okoliczności łagodzące: jeżeli prze 
kraczający zakaz czynił to z wyraźnego po- 
lecenia patriotycznej organizacji podziem» 
nej, na co przedstawić może wiarogodne do- 
kumenty oraz dowody, że zlecone mu prace 
wykonał, lub też jeżeli zrehabilitował cię 
przez wzięcie udziału w walce zbrojnej z oku 
pantem, wreszcie jeżeli w cierpieniach prze- 
żytych w więzieniu lub obozie karnym do- 
wiódł prawości charakteru: 

4) we wszystkich sprawach posiadających 
znamiona przestępstwa politycznego i jako 


‘takie przez Sąd Centralny II instancji ocą- 


dzonych, pozostawia się osobom zaimteneso- 
wanym możność przekazania tych spraw Są 
dowi Specjalnemu; $ À 

5) sądy weryfikacyjne są calkowicie nieza» 
leżne od Zarządu Głównego ZZASP; 

6) zakaz występowania na dzisiejszych soe 
nach polskich może nastąpić dopiero po wy- 
roku II instancji, 

W wyjątkowych wypadkach Sąd I instan- 
cji może natychmiast zakazać występów o- 
wym osobom, których zachowanie cię w okre 
sie okupacji było ezczególnie naganne, 


Nowinki 
gospodarczo - przemysłowe 


PRODUKCJA SKÓRY NA ŚLĄSKU 


Śląskie Zjedn. Przem. Skórzanego w By- 
tomiu wyprodukowało w czerwcu br. 35.700 
kg. skóry podeszwowej, 7.650 mtr. skóry 
wierzchniej, 8.150 kg. pasów tranemisyj= 
nych oraz 13.800 p. obuwia. 


O WSPÓŁPRACĘ HANDLOWĄ 
Z ITALIĄ 


Do Italii przybyła polska del. handlowa, 
w celu nawiązania bezpośrednich kontaktów 
z większymi włoskimi centrami przemysło- 
wymi. Polska będzie prawdopodobnie impor 
tować maszyny, dźwigi, "try do generatorów 
itd., eksportować zaś węgiel, produkty che- 
miczne i farmaceutyczne. 


UDOSKONALENIA W TKACTWIE 


Biuro Konstrukcyjne przy Zjedn. Budowy 
Maszyn Włók. przystąpiło do konstruowania 
zamrażarek do oczyszczania wełny oraz no" 
woczesnych drukarek do tkanin. Nowe ma- 
szyny tego rodzaju, opracowane przez pol- 
skich inżynierów upraszczają pracę oraz ma 
ją wielkie znaczenie dla rozwoju przemysłu 
tkackiego. 


40 MILIONÓW METR. KW. TKANIN 


Państw. Zakł. Przem, Bawełnianego, gru= 
pujące 26 mniejszych przedsiębiorstw za- 
trudniają ok. 7.200 prac. Roczna produkcja 
Zakł. wynosi 40 milionów mir. kw. tkanin 
oraz 4.500.000 kg. przędzy. 


ZA 66 MILIONÓW ZŁ, TOWARÓW 
"ŻELAZNYCH a 


Na terenie woj. śląsko-dąbrowskiego pra» 
cuje 100 przedsiębiorstw produkujących odle 
wy żeliwne, opakowania blaszane, piły, ma” 
szyny itd. W pierwszej połowie br. prze” 
mysł ten wyprodukował towarów na sumę 
66 mil. zł. 


UCZYMY SIĘ RZEMIOSŁA 1 


Dyrekcja Państw. Gimnazjum stolarsko= 
rzeźbiarskiego w Cieplicach urucham$a xæ 
nowym rokiem szkolnym 1-szą | 2-gą klasę 
z osobnym wydziałem stolarki meblowej ł 
działu rzeźby. 

Zakończono kilkutygodniowy kurs kroju 
krawieckiego w Krakowie. Kurs ukończyło 
82 mistrzów i mistrzyń krawieckich, 

Przy Państw. Gimn, Krawieckim w Sopo- 
cie zakończono kurs kroju | szycia. Świa- 
dectwe ukończenia kursu otrzymało 36 słu- 
chaczek. 

Przy Państw. Szkole Zawodowej Żeńskiej 
czynne są 4 kursy: instruktorek koronkar= 
stwa, koronkanski, kiiimkarsko-tkacki i try- 
kotarski. ) 


yi 
„ił: F 
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PRODUKCJA Z METALI KOLOROWYCH 


Przemysł wyrobów x metałi kolorowych 
obejmuje 16 fabryk, zatrudniających 2400 
robotników. Produkcja przemysłu jest bar- 
dzo różnorodna, bo od tubek na pastę do 
zębów, poprzez guziki bieliźniane, okucia i 
naczynia kuchenne, do stopów metalowych, 
niezbędnych dla przemysłu elektrotechnioz- 
nego i kolejnictwa. 


Wartość produkcji rocznej przemysłu me- 
tali kolorowych sięga około 400 milionów 
złotych. 


129 FABRYK CZEKOLADY 


Przemysł cukierniczy liczy obecnie 129 za- 
kła?” w produkujący” cukierki, czekoladę 
itp. Z tej liczby 37 największych wytwórni, 
zatrudniających 3500 pracowników, jest wła- 
snością państwa. Zdolność produkcyjna pań- 
stwowych zakładów wynosi 29.000 ton. 


w 


"= 


BOTY RETTE OAE IRIEN TEE ORTER TRE PEPE SETAE ER TAL E TEA 


Pod gruzami gimnazjum im. Kròlowej Jadwigi 
wykryto nowe zwłoki ofiar powstania 


' Wczoraj, przy usuwaniu pozostałych gru- 
zów gimn. im. Królowej Jadwigi przy Pla- 
cu 3-ch Krzyży — natrafiono na 4 dalsze 
zwłoki ofiar powstamia, Nazwiska poległych 
zdołano ustalić. 

Są to: 1) Szule Bolesław, zamieszkały przy 
ul. Przemysłowej 10, 2) Jamiołkowski Jerzy 
Stanisław, Ur. 16,6.1924 r, ml. Motycka 7, 3) 


Zygmunt Dobosz, pseudonim „Szczepan“ 
(przy Doboszu znaleziono legitymację AK); 
4) Dąbrowski Zenon, pracownik kolejowy, 
zam. ul. Przemysłowa 77. 

Licznie zebrani członkowie zainteresowa- 
nych rodzin i przypadkowi świadkowie — 
przypatrywali się ekshumacji zachowując 
wzorowy porządek. (Rs). 


Poszerzanie tunelu 
linii srednicowej 


Ogrodzone, żatarasowańe skrzyżowanie Al. zdjęte ogrodzenia ograniczające ruch. Za- ! dezercję organizacja wydała na niego wyrok |śmierci syna twierdzi, że ktoś jej powie- 


Jerozolimskich 4 Marszałkowskiej z wąskim kończenie całości robót na tym odciąku prze śmierci. Wykonawcami 


przepustem dla „17“ oraz oryginalny, okrą- 
gły budyneczek, imitujący mikroskopijny 
cyrk — ustawiony na chodniku Al. Jerozo- 
limskich — intryguje wszystkich. 

Okazuje się że są to prace wetępne do 
właściwych robót, związanych z poszerze- 
niem tunelu kolejowej linii średnicowej. 
W okrągłym zaś domeczku mieści się prowi- 
zotyczne biuro firmy SPB, która pod mad- 
žorem Dyr, Odbudowy Warszawekiego We- 
zła Kolejowego — przeprowadza prace. 


widuje się w maju 1947 r, (Rs) 
-om 


Rocznik 1925 


idzie do wojska 


W dniu wczorajezym RKU przy ul. Ratu- 
szowej 19 rozpoczęło pobór rocznika 1925. 


W tej chwili zdejmuje cię kostkę nawierz- | Od rana przed lokalem RKU zaczęły groma- 


chni, usuwa niepotrzebne szyny tramwajowe, 
kable i słupy przewodów elektrycznych, aby 
robotnicy mogli dostać się do głębi tunelu. 

W grudniu — prawdopodobnie — będą juź 


ROWERY ORMONDE 


CZĘŚCI ; 
GUMY K. LIPINSEI 


Ceny konkurencyjne 


$ 


Decydujacy mecz 


Do tej pory nie został wyłoniony jeszcze 
mistrz piłkarski stolicy. Obaj kandydaci na 
mistrzów: Polonia i Grochów rozegrali ze 
sobą dwa spotkania z cyklu rozgrywek 9 
mistrzostwo, mimo to żadna z drużyn mi- 
strzostwa nie zdobyła, ponieważ pierwszy 


ORT 


(dzić się kolejki poborowych. których po za- 
bzika formalności biurowych oraz zbada- 
joe przez Komisję Lekarską, odsyłano do 


koszar. 

Dla poborowych uruchomiono świetlicę, bu 
fet oraz kiosk. zaopatrujący rekrutów w faj- 
nowsze wydawnictwa polskie, Wieczorem, 
każdego dnia przez okres trwania poboru, 
będą wyświetlane filmy, 


Polonia-- Grochow 


mecz wygrała Polonia 2:0, a drugi zakoń- 
czył się zwycięstwem Grochowa 1:0. Toleż 
jutro o godz. 18 na stadionie W.P. odbędzie 


się trzeci mecz pomiędzy tymi drużynami, 


który definitywnie wyłoni mistrza stolicy. 


Zelezniacary (Bratysława) - ŁKS 5:1 (8:0). 


e AARS. 


W ub. poniedziałek 


ŁKS rozegrał najsłab- | lo: (ŁKS). Czesi gili dużo lepiej hiż”w pie- 


szy swój mecz w sezonie, Zawiodło trio ob- |dzielę i potrafili wykorzystać każdy błąd: 


Po - AJWEZ PY TYL ESEE NEJ PZDR 


Po. WW” AP, 


s 


Sir. 5 


Proces o wykonanie wyroku 
z okresu konspiracji. 


Na posterunku Milicjj Obywatelskiej w 
Nowo Iwicznej zgłosiła się dnia 4 września 
1945 roku mieszkanka wsi Czarnów, pow 
warszawskiego i zameldowała, że syn jej 
Henryk został we wrześniu 1944 roku zabi- 
ty przez Antoniego Szydłowskiego i Stanis- 
ława Kwiatkowskiego. Kwiatkowskiego i 
Szydłowskiego aresztowano. 

W toku dochodzenia ustalono, że Henryk 
Wójcik zapisał się do oddziału partyzane- 
kiego w pierwszych dniach sierpnia 1944 ro- 


ku, lecz wkrótce porzucił oddział, tłumacząc |wił, że to „banda“, a nie organizacja więc nik i M, Basak zast. 


się, że nie ma lam żadnego porządku. Za 
wyroku byli Szy- 
dłowski i Kwiatkowski. 

Oskarżeni w śledztwie do winy przyznali 
się, tłumacząc, że wyrok wykonali na 
rozkaz swego dowództwa. 

Na przewodzie sądowym oskarżony Í Szy- 
dłowski zeznał, że w dniu 1-go sierpnia zgło 
sił się do organizacji AK i przydzielony z9- 
stał do plutonu „Lecha*, działającego na te- 
renie Wilanowa. Brał udział w 2 akcjach. 

Około 20 września otrzymał rozkaz od kpt. 
„Grzegorza arćsztowania Wójcika i Wer- 
niaka, za dezercję i zabranie przechowanej 
jw lesie broni, należącej do oddziału AK. O 
'skarżony aresztował Wójcika, Werniak na 
tomiast zbiegł. Szydłowski przywiózł aresz- 
towanego Wójcika do Czarnowa około godz. 
16 po poł. i tegoż dnia otrzymał od swego 
drużynowego „Pieńkosza* rozkaz rozstrze- 
jlania Wójcika, Oskarżony zeznaje, że fakt 
| Yon wyroku był ogłoszony w „Biule- 
tynie". ć 

Szydłowski i Kwiatkowski odprowadzili Wój 
E do lasu, 


I 


tam odczytali mu rozkaz egze- 
kucji za dezercję z bronią w ręku. Szydłow- 
ski strzelił do niego dwukrotnie w tył gło- 
wy, a ponieważ ofiara dawała jeszcze oznaki 
życia, Kwiatkowski dobił go trzecim strza- 
łem. n 

Ciało zabitego pochowali w jednym z ro- 
wów. 

Drugi oskarżony Kwiatkowski przyznaje 
się również do wykonania wyroku z rozkazu. 
Przyjął go niechętnie, jednak jako żołnierz, 
wyrok wykonać musiał. Rozkaz podpisany 
przez wyższe dowództwo, otrzymał od „Pień 


kosza”. W drodze na miejsce egzekucji 


Kwiatkowski zwrócił się do Wójcika z zapy- 
jianiem: „Dlaczego tyś tyle boni zabrał”... 
Wójcik odpowiedział, że go namówili do te- 
go koledzy. Kwiatkowski należał do organi- 
zacji AK od 1943 roku. 

Po przesłuchaniu oskarżonych 
stępuje do badania świadków. 

Maria Wójcik, matka zabitego zeznaje, że 
syn nie brał udziału w Powstaniu, a ponie- 
waż bał się aresztowania przez Niemców-— 
wstąpił do organizacji. Ponieważ syn jej mó- 


sąd przy- 


po trzech dniach opuścił jej szeregi. Co do 


dział, że czytał w Biuletynach o wykonaniu 
wyroku na jej synu za dezercję i kradzież 
broni. 

Świadek Świątkiewicz długoletni soltys 
gromady Czarnów zeznaje, że na terenie 
podwarszawskim działała organizacji A. K., 
następnie dodaje, że widział „Biuletyny“ wy- 
wieszone na słupach telegraficznych w Sky- 
limowie z wykazami osób zlikwidowanych 
przez organizacje AK za napady rabunkowe. 

Dalej Świątkiewicz zeznajć, że „Kwater- 
mistrz“ i „Pieńkosz* chodzili w mundurach 
wojskowych, ” odznakami stopni, dodając 
przy tym, że pariyzenci w okolicach nie rabo 
wali i słyszał jak mówili, że my jesteśmy od 
tego, żeby u nas nie było rabunków. Bez- 
względni byli jednak w stosunku do volks- 
deutschów. i 

Na zakończenie świadek zeznaje, że orga- 
nizacja wytępiła bandytyzm. 

Świadek Walendziak zeznaje, że w końcu 
września 1944 roku na gospodarza, u które- 
go mieszkał, dokonano napadu rabunkowe- 
gó. Rabusiami było kilku csobników w mua 
durach wojskowych, wś.ód nich poznał Hen- 
ryka Wójcika, który pełnił fu kcję czujki i 
przypominał, żeby dla niego postarali się o 
futro. 

~ ` * zeał yrok uniewinniający Kwiat- 
kowskiego i Szydłows iego. W motywach 
wyroku Sąd podkreślił, że oskarżeni jako 
ezłor™- irg 
z okupa»'em, * 


` >eji wojskowej, walczącej 
"-gali regulaminowi wojsko 
¿wem i ro kaz swych władz przełożonych 
musieli wypełnić. 

Oskarżał prok. Rotter. 3ronił adw. Jeka- 
nowski. 


Od poniedziałku obiad 70 zł 


we wszystkich restauracjach Warszawy 


ka Zrzeszenia Przemysłu Gastronomicznego, | się do Wydz. Finansowego prz zł Miej+ 
'|wprowadzone.we wszystkich zakła- | ekiego. wè W. wić 2 prośbą o zwolńienie 
JM yanen rezawy dwudanio- | tych obiadów od 10% podatku koneumcyjne- 


U 


Ż ZYCIA PARTII 


ZEBRANIE KOMITETU PRAGA 
CENTRALNA 


Zebranie Komitetu Dzielnicy Praga Cen- 
tralna odbędzie się dnia 23 b. m. o godz. 16 
m. 30 w lokalu, Szwedzka 2-4, 

KOŁO „TELEKOMU“ 

j Dnia 10 b. m. na ogólnym zebraniu człon- 
ków PPS pracowników Urzędu Telekomu- 
nikacyjnego wybrano Zarząd Koła Sekcji 
Pocztowej w składzie tow. tow.: E. Sawejko 
przewodniczący, St. Trzeciński i K. Rości- 
szewski v.-przewodniczący, B. Matuszewska 
i F. Joński — sekretarze, Cz. Jeżnak —skarb- 

skarbnika. Miejsce u- 

rzędowania Zarządu Koła Sekcji Pocztowej 

— Warszawa, ul. Barbary 2, pokój 8 od go- 

dziny 8 do godz. 15-ej codziennie. 


w RADIO 


CZWARTEK — 22 sierpnia. 

6.00 Sygn. czasu i pieśń „Kiedy ranne 
wstają zorze”, 6.05 Dzien. por. 6.35 Konc. 
orkiestry wojsk. pod dyr. J. Wojnowskiego. 
7.30 Powt. najw. wiad. dzien. por. 8.30 Skrz. 
posz. rodz. 16.00 Dzien. popoł. 16.30 Arie i 
pieśni w wyk. A. Majaka. 17.10 Mozajka 
muz. wyk. H. Michałska i M. Milecki. 18.30 
Reciial skrzypc. St. Hermana. 19.00 Nauka 
przy głośn. 19.30 „Romantyczny Schumann* 
aud. słowno-muz. w opr. K. Stromengera. 
20.00 Dzien. wiecz. 20.45 Słuchow. 21.00 Aud. 
dla Polaków z zagr. 21.30 Skrzynka posz. 
rodz. zagr. 22.00 „Pokrzywy nad Brdą”. 
22.15 Konc. Orkiestry tan. PR pod dyr. J. 
Cajmera. 23.00 Ostat. wiad. dzien. rad. 23.30 
Skrzynka posz. rodz. zagr. 23.55 Hymn 


(ul. Karasia 2) — niee 


TEATR POLSKI 


czynny. 

TEATR MUZYCZNO-OPEROWY (ul Mar 
szałkowska 8) — o godz 18 komedia mu- 
zyczna pt „Dzień bez kłamstwa”, w reży- 
serii Z Koczanowicza 

TEATR MAŁY (ul Marszałkowska 81) — 
o godz 18 „Szkarłatne róże“. 

TEATR POWSZECHNY (ul Zamojskie- 
go 20) — „Pomocnica domowa“. 

PRASKI TEATR REWII (ul. Zygmuntow- 
ska 8) — o godz. 17 i 19 rewia pt. „Ware 
szawa w kwiatach“, 

TEATR STUDIO (Karowa 31) — o godz. 
18.30 „Sprawa Moniki". 


TEATR LUDOWY (Praga, ul. Targowa 73, 
na wprost Dw. Wileńskiego) — codziennie 
o godz. 19 rewia pt „Na wesołej tali". 


= WYSTĘPY ARTYSTÓW ŻYDOWSKICH. - X 


W środę, dn. 3i b. m. o godz. 18-tej, od- 
będzie się koncert znakomitych żydowskich 


ronne. Rezerwowy bramkarz Zieliński prze= | obrony ŁKS-u. Sędzia: 
puścił niefortunnie przynajmniej dwa gole. |dzów 3 tys. . 
Najlepszym graczem na boisku był Padko= 


Zajście na boisku w Lublinie 


W Lublinie odbył się mecz piłki nożnej |wo, grożąc sędziemu. Mirto zajść mecz do~ 
pomiędzy drużynami WKS „Szturm“ Lub- | biegł końca, przynosząc zwycięstwo „Sztur- 


ob. Karbuwiak. Wi- artystów amerykańskich Molly Picon i Ja- 


Okólnik Zrzeszenia Przemysłu Gastrono- | 
Wprowadzone obecnie „obiady popularne" | micznego zaleca, aby obiady były „smaczue | 
muszą być tmieszczane w osobnej rubryce! i dobrze przyrządzone”, 


lin a WKS „Stoki“ Łódź. W drugiej poło- 
wie gry Łodzianie zachowali się niesporto- 


WKS „LUBLINIANKA“ — „SOKÓŁ“ 
RZESZÓW -7:0 (5:0) 


mowi“ w stosunku 1:0. 


cały czas gry Lublinianie wykazywali do- 
skonałą formę. KS „Sokół* słaby. Mecz koń- 


W ub, niedzielę odbyły Się towarzyskiej czy się wygraniem Lublina w stosunku 7:0, 
zawody piłki nożnej pomiędzy WKS  „Łu-|do przerwy 5:0. 


blinianka* a KS „Sokół” z Rzeszowa, Przez 


Czesi poprawiają wyniki lekkoatletyczne 


W obecności 20.000 widzów odbyły się w 
Pradze zawody lekkoatletyczne 0 mistrzo- 
stwo Czechosłowacji, które jednocześnie by- 
ły zawodami eliminacyjnymi przed mistrzo- 
stwami Europy w Osló. Na szczególne pod- 
kreślenie zasługują wyniki zawodnika Da- 
vida (Akademicki Związek Sportowy Brno), 


który w biegu na 200 mir. w czasie 21,6 
sek. usłanowił nowy rekord Czechosłowacji, 
dalej nowy rekord ustanowiony przez Riho- 
ska w trójskoku — 14,45 m, wynik Zatop- 
kana na 5.000 mtr. — 14:48,0 miu. oraz 
Bema skok o tyczce 4,16 m. 


Wielka impreza lotnicza 
w Aleksandrowicach pod Bielskiem 


Dn. 25 sierpnia rb. na lotnisku w Ales 
ksandrowicach pod Bielskiem odbędą SiĘ 
pierwsze w Polsce zawody lotnicze, w któ- 
rych wezmą udział piloci wszystkich auro< 
klubów. 

Zawody połączone będą z pokazami it- 
krobacji lotniczej i lotów szybowych. Że 


względu na konieczność popularyzacji idei 
lotniczej w naszym społeczeństwie i zbliźe- 
nia mas tobołniezych ze sportem lolniczym, 
w imprezie wezmą udział pracownicy wszy- 
stkich kópałń, hut i innych śląskich zakła= 
dów pracy, 


Nowy rekord świata w pływaniu 


Holenderska pływaczka Nel van Vliet po- 
biła rekord świata na 200 m. stylem grzbie- 


towym, należący do Kopel (Niemcy) i wy” 


noszący 2:55, min. Czas osiągnięty przez 
van Het, wynosi 2:52,6 min.; jest on więc 
prawie 3 sek. lepszy od dawnego rekordu. 


Dyrekcja PMT Poszukuje młodych sił technicznych -> inżynierów. 


technologów 


A A E I í UEN Eaki paa KE ME 

i techników o ukończonych siudiach mechanicznych i etektrolechnicznych oruz ze 
; 4 d vaai; > acówkace - 

ka sańilarnego i kreślarzy dla obsadzenia technicznych stanowisk w M Seko N h 
skiego Monopolu Tytoniowego na prowincji oraz w Biurze Technicznym Dyrekcji Pol- 


skiego Monopolu Tytoniowego w Warszawie. 


Reflektanci zechcą zgłosić się do Biura Tectmicznego Dyrekcji Polskieso ` Mino- 
polu Tyrmiowego w Warszawie, ut, Nówę Świat 4, w godzinach t0 - 14, "ea 
jednocześnie podanie i życiorys napisane własmoręcznie, jak też odpisy świacdećdw 
z ukończonych studiów i releroncje z pracy. PRA 


jadłospisu i składać cię z dwóch (do wybo-| Od poniedziałku więc będziemy najadać 


ru) zup w cenie 20 zł i dwóch drugich dań 
w cenie 50 zł. 
Zrzeszenie Przemysłu Gastronomicznego po 


się do syta we wszystkich restauracjach 
Warszawy za „jedne 70 zł“ (ap) 


s 


Dzień Warszawy 


, KONDUKTORZY BĘDĄ INFORMOWAĆ 


W jednej z gazet stołecznych, w liście do 
redakcji, czytelniczka pisze, że nie mogła da- 
wiedzieć się od konduktora tramwaju, „jak 
się dostanie na Oboźną*. 

Musiał to być wypadek sporadyczny. Aby 
na przyszłość ułatwić obsłudze tramwajowej 
informowanie pasażerów, rozdano konduk- 
torom i kcnduktorkom egzemplarze wydane- 
go przez Dyrekcję M. Z. K. „Informatora Nr 
1“, zawierającego szczegółowe wskazówki o 
miejskich środkach komunikacyjnych. Dyrek 
cja M. Z. K. poddaje również ogół konduk- 
torów przeszkoleniu ze znajomości miasta i 
połączeń wszystkich rodzajów 
miejskiej. 


RUINY KOŚCIOŁA ŚW. ALEKSANDRA 
GROŻĄ ZAWALENIEM 


Ze względu na. niebezpieczeństwo zawale- 
nia się murów kościoła Św. Aleksandra, Wy- 


TIPET TY EOT PORE SZORC DE TRY TRT 
Sala Dąbrowszczaków 
w Muzeum Wojska Polskiego 


Muzeum Wojska Polskiego w Warszawie 
przebudowuje salę hiszpańską, poświęconą 
pamięci Polaków, bojowników o wolność 
Hiszpanii, Sala zostańie dopełniona nowymi; 
ciekawymi eksponatami, które udało się po- 
zyskać, Jednocześnie wykańcza się wspania- 
łą efektowną salę „zwycięstwa“ i dawniej- 
szą salę „chorąświaną” — przemianowaną na 
Salę Wojska Polskiego. i 


lokomocji 


W ciągu miesiąca lipca br Muzeum Woj- 
lska Polskiego zwiedziło 8.670 osób, w tym 
1.700 uczącej się mlodzieży /Ra) 


dział Ruchu Kołowego wprowadził wokół te- 
go kościoła ruch jednokierunkowy, stosow- 
nie do ustawionych tam znaków drogowych. 


STAŁE ZBIÓRKI ORMO 


PMS (ul. Ząbkowska 27) godz. 16.10. Rze- 
źnia (ul. Sierakowskiego 2-4) godz. 15. XI 
kom. M. O. (ul. Al, Jerozolimskie 43) godz. 
17. M.Z.K. Wola I grupa (ul. Młynarska 2) 
godz. 10 rano. II grupa godz. 16. XIV kom. 
M. O. (ul. Wileńska 11) godz. 17. XVI kom. 
M. O. (ul. Wiktorska 8) godz. 17. „Kot“ 
XXII kom. M. O. (ul. Obozowa 85) godz. 16. 
XXIV kom. M. O. (ul. Tykocińska 32-34) g 
17. XXV kom. M. O. (ul. Siedzibna 27) godz. 
18. VI kom. M. O. (ul. Grójecka 32) godz. 
17,80. Wyodrębniona grupa Filtry (Stacja 
Filtry, ul. Koszykowa 81) godz. 15. 


—0— 


Koncentracja handlarzy złotem 
w Alejach Jerozolimskich 


W Alejach Jerozolimskich, w pobliżu po- 
czątkowego przystanku tramwajów idących 
na Pragę — obserwujemy od dłuższego cza- 
su nienolowaną dotychczas ilość handlarzy 
i spekulantów „twardymi“ i „miękkimi“, 


Znikający już z ulic zduszony szept „ku- 
puję, kupuję złoto, dolary“ tu stale obija 
się o uszy. Zalrzymawszy się i przyjrzawszy 
„kupcom* — można stwierdzić, że tu znaj- 
duje się centrum ich działalności, 


Póõlecamy uwadze władz tych „panów“. 
Sądzimy, że znajdzie się dla nich odpowie= 
idnie zajęcie przy nowym. jakimś placu, kłó 
[ty należałoby oczyścić z gruzów, (Rs). 


KINO „ATLANTIC” (ul Chmielna 33) — 
„Zygmunt Kłosowski" (nowy film o nieu- 
straszonym polskim partyzancie za czasów 
okupacji niemieckiej). Nad program proces 
Greisera i aktualności. 

KINO „POLONIA“ (Marszałkowska 56) — 
„Piętro wyżej”. 

KINO „SYRENA“ (Praga, ul. Inżyniere 
ska 4) — „Beztroskie lata“, 

KINO „TĘCZA” (Żoliborz, ul. Suzina 4) = 
„Uwodziciel*, 

KINO OŚWIATOWE DOMU KULTURY 
ROBOTNICZEJ (Żoliborz, PL Inwalidów) 
— film naukowy „Na powietrznym szlaku”, 
Początek o godz. 17 i 19, w niedzielę i święta 


OGŁOSZENIA DROBNE 


DR. MED. SIENRO KSAWERY (z Warsza- 
wy) specjalista chorób skórnych i wenerycz 
nych, pęcherza. Przyjmuje: Łódź, ul. Ki- 
lińskiego nr 134, w godz. 12—32 1 4—6 


ŚWIATOWEJ sławy jasnowidz - psychogra- 
folog zdumiewająco przepowiada. Nadeślij 
pytania, datę urodzenia, 20 złotych. Odpo= 
wiedzi indywidualne — analizy metodą gra 
pową. Podziękowania z całego świata. VA- 
PURO, Katowice, skrzynka pocztowa 376. 

f 1404 
emean n naeran e amra rye eoe e a 
WARSZAWSKA Szkoła Masażu Lecznicze” 
go i Kosmetyki Dyr. Ma. Kasperskiej, Łódź, 
Piotrkowska 65. Obok teorii daje gruntowną 
i wielostronną praktykę. Sekretariat 10 — 
18, 1452 
4 R zz m ZE e W MOT O PAPER CA YE NZ 
SZTANCE ręczne i elektryczne do sprzeda” 
nia. Pierackiego 13 m. 5 do pani Anny. 1476 


| > ZR WERNER TW TMZMAE 1 REDAJY |. ME EIA asra TE MEZA 
UNIEWAŻNIAM skradzioną legitymację Nr. 
1068, na nazwisko Zając Władysław, Tar- 
czyńska 11, wydaną przez Związek Zawo- 
dowy Dozorców Domowych. 1477 
amamen YE emer e PT WIET WWE MT p ZEK a 
WODY kolońskie — Brilantiny — Kremy. 
Najtaniej. Hurt. Perfiuneria Aniela Nowak, 
Targowa 23. 1481 
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CENY 


Ogłoszenia drobne kandlowe pó 10 èt za wyraz. 
Moklamowe I mm szerokości 1 szpalta po 25 Zi 
Tłusty drukiem IUU% drożej W numerach niedzielnych 50% droże! 


Po 5 zł ża wyraź 
Cyjnym 40 żł 
Za terminowy druk odłoszeń 


mzazcac woki nora dia + 
wa hm x mr 


REDAGUJE KOMITET 


OGLOSZEN: 


Poszukiwania rodzin, pracy i zguby 
W rekście redak: 


Administracia Me odhowrzda 


1 — 10164 


UGIOSZENIA PRZYJMUJĄ: Dział ogłoszeń „ Robotnika” == Warszawa, Al Jerozol:mska ar 121, Polske Asencja Prasowa — 

Biuro Ogłoszen Reklam — Warszawa ul Pierackiego 11 Placówki „Czytelnika“ w Warczawie: Wiejska 14 Środkowa 7, Mar- 
j  rzałkowska 62, Nowy Świat 47, Puławska 49  Rozdzielmie gażet: Pl inwalidów (Żolborz), Zygmuntowska 6 i Poznańska 38. 
| Biura „Orbien“: Warszawa, Al Jerozolims k'e 39 Praga. ul Targowa 70  „Wolność”, Warszawa, ul Marszałkowska 95. Spółdz. 
| Agencji Prasowej „GLOB” — Dzia! Rekla my. — ul Złota 4. Dział Reklamy Spółdzielni Wydawniczej . Wydawnictwo Lucwe” — 

Warszawa ul Bagatela 10 m 35 tel nar 867-79 Biuro OQśłoczeń — Teofil Piefraszek Warszawa, ul W=-nólna ar 50. 
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N:kładem Spółdzieln: Wydawniczej „WIEDZA”* Druk Spółdzielni Wydawni.zei WIEDZA” — „Robołn'k” ar 1 
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EENE Sir. 8 COTE „ROBOTNIK" A Nr. 230 [ZEM 


Samochodem przez krainę uzdrowisk 


Blaski i cienie Dolnego Śląska 


_ Wyjeżdtając z wycieczką prasy warszaw- 
skiej z Wrocławia w kierunku Karkonoszy 
nie można mieć jeszcze przeczucia uroku 
tej: ziemi, którą widzi się już po godzinie 
jamdy, gdy monotonny krajobraz koszaro- 
wych osiedli i zachwaszczonych, szarych 
„pół żyta i owsa zmienia się w królestwo 50- 


„czystej przyrody, rozkwitłej aksamitem la- 


uów ma wygiętych, ciężkich grzbietach gór- 
ckich — | uśpionej w ciszy szerokich prze- 
pastnych dołin. 
JEDNYM TCHEM 
W Selicach — Zdroju, położonych o kil- 
Ranaście kilometrów na płd-zach. od Wal- 


brzycha pokazano nam przede wszystkim 
wspaniały park, gdzie dzięki wyjątkowo ła- 
godnemu klimatowi tych terenów, drzewę- 
stan przedstawia istny cud bujności i bo- 
gactwa: wśród pięknych ścieżek, w pachną- 
cym lesie świerkowym kwitną tu olbrzymie 
rododendrony, które my możemy hodować 
tylko w doniczkach, cisy, azalie pontyjskie 
| wznoszące się na wysokość jednego piętra 
magnolie. Park ten, o powierzchni kilku- 
dziesięciu ha, ze względu na swą egzotycz- 
mą roślinność jest unikatem w Europie. 

Zwiedzamy następnie pijalnię wód ze źró- 
dłem „Mieszko* i luksusowe urządzemia za- 
kładu przyrodoleczniczego: wziewałnie, ła- 
zienki, hydro- i elektroterapię oraz labo- 
ratorium z najnowocześniejszymi aparatami 
nauk S 

Niesłychana czystość zakładu i urządzeń 
leczniczych nie jest, jak podkreślano nam 
niejednokrotnie, spadkiem po Niemcach. Za 
miedbanie i niechlujność, jaką tu bezpośre- 
dńio od nich przejęto przekraczały wszelkie 
pojęcie. i 

MIASTO CHORYCH NA SERCE 

Żegnamy Solice, aby z którejś tam prze- 
łęczy, na które auto ciągle się wdrapuje — 
spaść na piszozących hamulcach do Kudo- 
wy, miejscowości, której specjalnością jest 
leczenie chorób serca. ł 

W pewnym momencie auta zatrzymują 
się. Dyr. nacz. Uzdr. Dolnośl. ob. Lenga wy 
wołuje grupę dziennikarzy jadącą w zam- 
kniętej sanitarce.. Widok, który roztacza 
się przed oczami odbiera rzeczywiście mo- 
wę: szosa przylepiona jest do prostopadłej 
ściany skałnej urywającej się, na tle nie- 
ba strzelistymi świerkami. Z drugiej stro- 
ny — ocean powietrza. Coś jakby dno wy- 
schniętego morza — olbrzymia dolina. 
Dnem jej wije się rzeka — niebieska wstą- 
tka, a w pewnym miejscu wysypane nad 
nią białe pudełeczka — miasto. ' 

Kudowa, słynna na całą Europę, jest rze- 


Dom Zdrojowy w Kudowie 


ozywiście wspaniała. Ale należy wątpić, ory 

to, że najnowocześniejsze olektrokardiografy 

wykreślające jednocześnie 5 (!) funkcji ser- 

ca i funkcji gruczołu tarczycowego stoją nie 

czynne z powodu braku fachowej obsługi — 

przyczyni się do jej sławy I rozgłosu. 
TAM, GDZIE GRAŁ SZOPEN 


się w ciągłych serpentinach drogi, huku mo- 
toru, wrażeń i... kolacji — gdy stanęliśmy 
w Dusznikach — kręciło się nam trochę w 
głowie. Ale rankiem dnia następnego, po 
mineralnej kąpieli, orzeźwieni mgłą padają- 
cą z 40 m. fontanny i widokiem parku na 
tle tęczy, którą w kroplach tej fońtanny stwo 
rzyło słońce — znowu nie megliśmy ma- 
leźć słów unierień i achwytów. 


Oglądamy źródło — „Pieniawę Szopena” 


ale pomimo tọ z 7 pensjonatów zdrojowych 
(na 43 zajęte przes Związki, stowarzyszenia 
i ministerstwa) — czynnych jest tylko 3 
(reszta leczy się po mabrze) — skutkiem 
czcgo Puszczykowo zalegają spacerowicze i 
wagabundy — a zdrój, kłóry mógłby leczyć 
1800 chorych ludzi — leczy ich tylko ok. 
600. 
BRAK RUCHU TURYSTYCZNEGO 

Z Puszczykowa drogą wijącą się wśród 
Gór Sowich przez Krzyżatkę — Zeylandowo, 
gdzie sanatorium dla gruźlików — wymaga 
specjalnego omówienia — dostajemy się do 
Szklarskiej Poręby. O jej turystyce i spor- 
towych walorach świadczy najlepiej fakt, że 
konkurowała z Garmischpartenkirchen. 

Niestety... Przyczyn istniejącego tutaj za- 
stoju w ruchu turystycznym azukać należy 
w braku ewobody poruszania się w górach 
(zabronione jest nawet fotografowanie) — 
oo zdaje się być wynikiem tylko lokalnych 
praktyk odnośnych włada. 


RAD W WODZIE 


Jadąc ze Szklarekiej Poręby do Wieńca 
wjeżdżamy z rykiem motorów piękną, sze- 
roką szosą na wysokość 1000 (!) m. nad po- 
ziom morza i stajemy w miejscu, gdzie z ta 
rasu szosy, zakręcającej ostro na stoku wi- 
dać całą dolinę jeleniogórską. Ogrom prze- 
strzeni jest oszałamiający. 

Wieniec — Zdrój słynny jest ze swych 
radoaktywnych źródeł (wykrytych tu dzięki 
pracom Curie - Skłodowskiej) i najszerszej 
rozpiętości wskazań leczniczych. Niestety 
świeci pustkami i nieczynnych jest wiele 
wspaniałych urządzeń... Dlaczego?... 

Należy nadmienić, że w Wieńcu „panuje“ 
22-letni burmistrz. 


JAJKO SPRZED 40 TYS. LAT 
To co najbardziej cieszy nas w Ciepli- 
cach — to pełnia ruchu i życia wszystkich 


Wiadukt koło Karpacza 


i teatr jego imienia. gdzie mając lat 18-cie, 
w sierpniu 1826 r., dał swój pierwszy, ofi- 
cjalny koncert. l 
PUSZCZYKOWO W WALCE Z SZABREM 

Jedziemy teraz do odległego ok. 10 km. 
na wschód  Puszczykowa. i 

Ze źródła „Wielka Pieniawa“ bije tu pół 
miliona litrów. na dobę szczawy alkaliczno- 
ziemnej leczącej choroby serca i naczyń 
krwionośnych. Oglądamy sanatorium dla 
sercowo chorych, w którym spokój i cisza 
z wykwintnym luksusem wywołują nastrój 
idealnego odpoczynku i wytchnienia. 

Teeme e 

Puszczykowo mężnie walczyło z szabrem, 


urządzeń zdrojowych, które w Wieńcu np. 
przygnębiają martwoią i bezruchem. 

W Cieplicach znajduje się bogate muzeum 
ornitologiczne (ptaki, owady itd.) W nim 
to oglądamy jajko strusie, wielkości dyni, 
zniesione 40.000 lat temu na Madagaskarze, 
witraże skrzydeł 12 tys. motyli, 400 gatun- 
ków papug i 600 gatunków kolibrów, z któ 
rych najmniejszy waży 1 g. i wzbija się na 
wysokość 3000 m. żyjąc tylko nektarem z 
kwiatów, 

Kobiety zachwycają się czułością samców 
ptaków altankowych, które w okresie wy” 
siadywania jaj przez samice stroją jej gnia- 
zdo kwiatami i muszelkami morskimi. Męż- 


czyżmi z dumą pokarują tukana, który, nie- 
wiadomo, bojąc się o samicę, ozy też nie u- 
fając jej — zamurowuje ją w gnieździe na 
jajach, karmiąc przez specjalny otwór. - 

Podziwiamy także „muzeum“ 86 tys. to- 
mów — nieczynną, z powodów bliżej nie- 
znanych, od roku bibliotekę. 

KARPACZ, CZY DOBROSŁAWICE 

Z Cieplic wspinamy się autami pod Śnież 
kę (najwyższy azczyt Karkonoszy — 1605 
m.) od Karpacza, który miał już dwie na- 
zwy (Szterlingowo i Krzywa Góra), a ma 
dostać jeszcze jedną: Dobrosławice. 

Nad Karpaczem — Dobrosławicami znaj- 
dują się Bierutowice, gdzie oprócz tłumu 
rozkrzyczanej młodzieży i dzieci znajduje 
się stary kościołek norweski „Wang“, który 
sprowadził tu x Norwegii i odbudował jeden 
z Wilheimów pruskich. W kościołku tym 
obok świeczników, odrzwi i ram z XII w — 
jest.. centralne ogrzewanie w numerowa- 
nych ławkach. Oto artystyczna subtełność 
niemiecka. 

Z dziedzińca kościołka Wang można przy 
odrobinie wyobraźni zobaczyć całą, cudo- 


Mimochodem 


Narzekają na sanację, 

a nie mają wcale racji. 
Chłop, robotnik, czort ich wie, 
może wtedy mieli źle, 

lecz zupełnie miło żyli 
mądrzy ludzie czynu, czyli: 
przedsiębiorcy, sklepikarze, 
waluciarze i kanciarze. 


Pod Niemcami było gorzej, 
jakieś kary i obozy 

i, podobno, prosty lud 

fu i ówdzie cierpiał głód. 
Zarabiała forsę jakoś 

tylko mała część rodaków: 
przedsiębiorcy, sklepikarze, 
waluciarze i kanciarze. 


Dowiedziono naukowo, 

że gdy bomba atomowa 
(taka większa z kropelkami) 
gruchnie kiedyś między namt, 
lud roboczy wykituje. 

No, a kto się uratuje? 
Przedsiębiorcy, sklepikarze, 
waluciarze i kanciarze. 


A. TOM. 


Wyjaśnienie 


W związku z notatką naszą .„Powstańczy 


‘wna ziemię śląską i zakochać się w niej NA | arsenał granitów, odkryty w gmachu „Spo- 
zawsze, pomimo, że na konferencji praso- łem“ — otrzymaliśmy pismo od ob. Głady- 


wej w Karpaczu dowiedzieliśmy się o wielu 


sza-„Jaremy' w którym podaje, że granaty 


rzeczach, które ściągnęły brutalnie myśli na |znalezione w windzie były ukryte przez nie- 
sze ze szczytów wzruszeń i podziwów w cia | go i rozbrojone tak, że wydobycie ich nie 


sną dolinę troski człowieczej. 


A.P. przedstawiało żadnego ryzyka, 


Pociągiem saniłarnym PCK 
przyjeżdżają do kraju chorzy, starcy I dzieci 


Pociągi sanitarne PCK w dalszym ciągu 
spełniają swe zadanie, przewożąc do kraju 
chorych, starców i dzieci, 

W ciągu czerwca i lipca kursowały 3 po- 
ciągi: 


Pociąg sanitarny Nr 1, z bazą w Bydgosz- | 


skiej, skąd 11 lipoa przywiózł do kraju che- 
rych, personel sanitarny i administracyjny 
oraz całe urządzenie ezpitala w Bomlitz. In- 
wentarz szpitalny przeznaczony został do 
Szczecina dla szpitala Polskiego Czerwonego 
Krzyża, Dnia 16 lipca pociąg oanitarny Nr .2 


czy po powrocie ze Szwajcarii, dokąd od-| wyjechał po repatriantów do Francji, zabię- 


wiózł dzieci polskie na kilkumiesięczny po- 
byt w górach, wyjechał 2 lipca z transportem 
dzieci do Bułgarii, Powrócił 26 lipca. Na- | 
ctępnić dn. 15 bm. wyjechał do Turcji po! 
repatriantów, po czym do Bułgarii w celu za- 
brania dzieci polskich, które wyjechały na 


„| kolonie wypoczynkowe. 


Pociąg sanitarny Nr 2 z bazą w Łodzi wy- 
jechał 21 czerwca na teren okupacji angiel- 


570 dzieci 


przeszło przez punkt 


W czerwcu br. rozpoczęła się masowa re- 
patriacja dzieci polskich z terenów Rzeszy. 
Wszystkie dzieci, przybywające do Poleski 
transportami, są kierowane do punktu repa- 
triacyjneśo PUR-u w Koźlu na Górnym Ślą- 
sku w odległości ok. 60 km. od Katowic. 

Na terenie Rzeszy i w podróży dzieci po- 

i zostają pod opieką UNRRA. Po przybyciu 


|do Koźla są na utrzymaniu Państwowego U- 


rzędu  Repatriacyjnego. Polski Czerwony 
Krzyż dożywia dzieci oraz prowadzi ich ewi- 
dencję w celu jak najprędszego skontakto- 
wania ich z rodzinami i poszukiwania nie- 
| obecnych rodzin, 

Sieroty oraz dzieci, których rodzice są nie- 
obecni, przechodzą pod opiekę Ministerstwa 
Oświaty i są lokowane w zakładach opiekuń- 

| czych. Dzieci, o których rodzinie chwilowo 
; jeszcze wiadomości nie ma, umieszczane są 
w Domu Dzięcka PCK w Katowicach. Jest 
tch tam 34, 

W ciągu czerwca i lipca przybyły cztery 


rając po drodze chorych Niemców i dzieci 
niemieckie, opuszczające Polskę. Powrócił 31 
lipca do Łodzi. W dniu 21 eierpnia pociąg 
ten wyjedzie na tereny Francji w celu pezy- 
wiezienia chorych repatriantów. 

Pociąg sanitarny Nr 3 z bazą w Krakowte 
wyjeżdżał 7.VI do  Hamnoweru, powrócił 
29.VI, 18.VII wyjechał ponownie do Hanno- 
Wert, ; 


z Zachodu 
repatriacyjny w Koźlu 


transporty 370 dzieci. Z tej liczby 231 od- 
dano już rodzinom, 105 umieszczono w za- 
kładach opiekuńczych, pozostałe przebywają 
nadal w Koźlu. 

—— 


Obchodzimy 
Dzień Spółdzielczości 


Tegoroczny Dzień Spółdzielczości odbędzie 
cię pod hasłem umasowienia ruchu. Będzie 
on poprzedzony okresem wzmożonego wer- 
bunku członków. 

W akcji werbunkowej zapowiedziały ewój 
żywy udział Związki Zawodowe. Przy po- 
szczególnych Związkach Zawodowych powsta 
ją epecjalne komórki werbunkowe, mające na 
celu realizację hasła: „Każdy związkowiec — 
spółdzielcą". 

Następnym terenem masowej akcji werbun 
kowej będą szkoły wszelkiego typu. Spół- 
dzielnie uczniowskie będą odgrywały rolę 
przysposobienia spółdzielczego młodzieży. 


PRZY ZZZZZZZAZZZE AZER RM MEZA ZIE E EE RI I RAE DD EE DŻP E DD AAC AAC 


ła spokojna i trzeźwa. „To nie dlatego, że ja jestem tym, czym 


29) — .. chyba, że jest nienormalny. 


Margaret Storm Jameson 


Po drugiej stronie 


tłum. W. GOJAWICZYŃSKA - NADZIN 


Uczyniła lekki gest, podnosząc obie ręce, dłońmi do góry, 
jak gdyby ukazując niewinność Galena, ale. głos zdradził, iż 
była przestraszona. Przekonywała siebie, że jest niewinny, ale, 
patrząc na tych dwóch mężczyzn, którzy byli jego sędziami, 
tak samo jak i jej, poczuła wątpliwości. Nie tylko co do niego. 


Głębokie zwątpienie opanowało jej umysł. Jej starannie, z gó- - 


ry przygotowana obrona, upadła w chwili, gdy potrzebowała 
jej najwięcej, czuła się słaba i zmieszana. 
ja podtrzymywała, to ich pogarda, chwytała się jej i każde jej 
dotknięcie zachęcało, aby brnąć dalej. Tak, ale dokąd? „Jes- 
tem we Francji — powiedziała sama do siebie — to jest fran- 
cuskie zimno”. Uczyniła wysiłek, aby mówić z przekonaniem: 

— Pan go sam widział i rozmawiał z nim. To niemożli- 
we, aby mówił tak, jak mówi — rozsądnie, nienawidząc strze- 
laniny i tych rzeczy łagodnie — a jednocześnie planował mor- 
derstwo. To absolutnie niemożliwe. ; 

Pułkownik skinął głową: 

— Powiedziałbym, że mówił w dobrej wierze... Tak, — 
tzekł raczej do siebie, niż do niej. 

Aubrac nagle wyciągnął rękę. ; 

Potrącił lampę, stoizcą na stole; złamana, brzecząc, poto- 
czyła się po podłódze. Zdawał sie nie zauważyć tego. 

— Każdy Niemiec, który nie jest bestią, zawsze działa 
w dobrej wierze. Czyż nie? — powiedział z pełną niez”dowo- 
lenia gorycza. — Proponuje, z taką sama dobra wiarą ożenić 
się i zrobić dobry użytek z posagu; ale kiedy odpowie się od- 
mownie, zaczyna zabijać i torturować z tym samym poczn- 
ciem niewinności i własnei słuszności. Mój Boże, jeśli co zrni- 
nowało Europe to właśnie niew'arygodna i niemożliwa de 
zniesienia dobra wiara Niemców. Żaden zwyczajny łajdak nie 
uczynił tvle szkody. 

— Bzdura, bzdura, co za nonsens — powiedział ostrym 
głosem Mau!nier. — Jeśli człowiek jest szczerym |idealisto. 


"mie może być morderca... 


— Pułkownik von Galen jest Niemcem, pułkowniku. 


Jedyna rzecz, która 


Bladość twarzy Aubraca nagle stała się przerażająca: 

— Niemcy są takimi potwomiymi nudziarzami. Wszyst- 
kie te bzdury o umieraniu na wojnie, o sławie, o podboju. 
Szaleństwo. Niemieckie szaleństwo. Gdyby uprzytomnili so- 
bie, jak oni nudzą wszystkich... 

, — Tak, tak, Michel — powiedział łagodnie pułkownik. 

Aubrac usiadł. 

Marie słuchała z uczuciem, które nie było ani litością. ani 
przerażeniem, było mieszaniną obu. Sama litość kyłaby bez- 
czelnością. Kiedy:Ma- 
ulnier odezwał się do 
niej mniej oficjalnie, 
ale z większą niż zwy- 
kle pogardą, uczuła 
tylko ulgę. 

— Pani odmawia 
podania nazwisk spis 
kowców. Dobrze 
więc. Aresztuję całą 
pani rodzinę i prze- 
słucham ich przy pa- 
ni. 

— Jak pan chce 
— powiedziała stano- 
wczo. — Nie mogę 
powiedzieć panu nic 
więcej. 

Aubrac podniósł 
głowę: 

-— To. postawi 
Frau von Teyde w po 
łożeniu dość przy- 
„  krym. k 

— No, myślę -— powiedział obojętnie Mau!nier. Zmar- 
szczył się: — Ileż to czasu zajmuje temu cz'owiekowi ro'qącze- 
nie się ze sztabem. 

— Ona naraziła się na pewne niebezpieczeństwo, pułko- 
wniku — powiedział powoli Aubrac. , 

Maulnier ziewnął: 

— Wydaje mi sie. że zrobiła jedyną rzecz, jaka mogła 
zrobić —- i to nie bardzo dobrze. i 

W umyćle Marie nie bvło inż żadnego zamie:zenia: by- 


Aubrac nagle wyciągnął rękę. 


jestem — pomyślała — on zachowuje się z taką obojętnością. 
Byłby równie obojętny, gdyby ten pow=l nie istniał: to do- 
bry żołnierz”. 

Aubrac. powiedział lekko: 

— Czy nie sądzi pan, pułkowniku, że może warto wstrzye 
mać się na razie z jeszcze jednym wybuchem francuskiej bez- 
czelności i brutalności? Mimo wszystko, to nie jest niemożli- 
we, iż von Galen jest niewinny — stosunkowo. Jeśli możemy 
uniknąć powiedzenia mu tego i będziemy go Śledzili —— mo- 
żeby dostać w swoje ręce wielu innych ludzi — prawdopo- 
dobnie ważniejszych. 

— I zaufać tej kobiecie, że będzie trzymała język za zę- 
bami? — powiedział Maulnier. 

— Tyle prawdopodobnie można jej zaufać — powiedział 
z namysłem Aubrac. $> 

Gdyby spojrzał na Marie, miałby satysfakcję, iż ta obraza, 
zaraz po próbie ocalenia jej, zraniła ją głębiej, niż obojetność 
Maulniera. Znacznie ołebiej. Schwyciła za brzeg biurka. Drzwi 
otworzyły się i wszedł kapitan Long. 

— Rozmawiał pan z pułkownikiem Thomasem? 

— Tak, pułkowniku. 

— Dobrze. Spojrzał szybko na Marie: -— Może pani te- 
raz odejść.: Ale prosze milczeć. 

Nie poruszyła się. W tej chwili zrozumiała całą swoją 
bezradność i beznadziejność tego, co się stanie. 

— Co fa zrobiłam? — zapytała szeptem. 

— Poinformowała nas pani — powiedział sucho Maul- 
nier — że pewni członkowie pani rodziny są łajdakami — 
pospolitymi łajdakami. 

Podniecenie takie, jakie odczuwa się, gdy najgorsze już się 
stało i gdy człowiek jest zruinowany, uczyniło ją beztroską 
i dało jej zdumiewajacą enercię, tak i — nadzieję: 

— Pan zaś jest pospolitym Francuzem — powiedziała, 
z trudnościa powstrzymujac uśmiech. — Pan myśli bardzo lo- 
cicznie w kółko. To sprowadza pana w miejsce. skad pan za- 
czął, co dowodzi, że miał pan słuszność od poczatku... Jest 
bardzo brawdorodobne, że wskazałam panu iedyneoso czło- 
wieka, który usiłował zapobiec zkrodni... I może iej zapobiec. 

Maulnier pochylił sie naprzód. chcac, aby nie straciła ni- 
czego z tego arofneno snojrzenia: 

— Czy pani sama słyszała ink mówił o tym? 


(cen) 


